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Zamachu na Prezydenta dokonali ukraińcy 


albo.. może pan Łukomski wie Kto 


Ostrzeżenia i raporty nic nie pomogły -- Łukomski, Rudka i Piotrowski otrzymają dymisję -- „Niech mnie 
nie ciągną za język, bo Świat się dowie o brzydkich sprawach“ 
Wywiad specjalnego wysłannika „Głosu Polskiego“ z inspektorem Sawickim 


Specjalny wysłannik „Głosu Polskiego" 
odwiedził naczelnika policji politycznej 
województwa lwowskiego p. podinsp. Sa- 
wickiego, który w sobotę składał swe ze- 
znania przed sądem i uzyskał od niego 
wywiad na temat procesu Steigera. 

— Czy konierencja w województwie w 
czasie sądu doraźnego nad Steigerem zo- 
stała zwołana specjalnie dla sprawy Stei- 
gera? — zaczęliśmy rozmowę, 


— Konferencja ta zwołana została z te- 
go powodu — odpowiada p. Sawicki — 
że większa część wyższych urzędników 
policji politycznej województwa była prze- 
kazana, iż śledztwo zostało przez policję 
kryminalną I p. Łukomskiego wprowadzo- 
ne na fałszywe tory i że zamachu mogli | 
dokonać tylko ukraińcy. 


Na komłerencji w województwie zdanie 
to przeważyło, uchwalono jednakże pocze- 
kać, gdyż akta sprawy Steigera były już 
u prokuratora. 


— Czy p. inspektor raportował o tej 
konferencji w woiewództwie władzom cen 
tralnym? 

— Tak, ałe władze centralne również 
były zdania, że już jest zapóźno zmieniać 
kierunek śledztwa i należy przeczekać 
wyrok sądu doraźnego, 

Było jednak pewne ,że gdyby sąd do- 
rany skazał Steigera, to prezydent Rze- 
czypospolitej byłby go ułaskawił, 

— (zem się tłomaczy, panie inspekto- 
rze, że p. Łukomski nadal trzyma się u- 
porczywie swej pierwotnej koncepcji? 

— Co za przyczyna zmtsza go do tego, 
nie wiadomo. Ale pan Łukomski i jego o- 


Wesoła hólka 


Posłowie Niski | Szebarkiewicz 
od ufarczki słownej przeszli do 
ufarczki czynnej 
Nasz warsz. korespondent telefonuje: 

Do sejmu przybył dziś członek  mieza- 
leżnej partji chłopskiej pos. Szebarkiewicz 
Był on zabandażowany, gdyż odniósł w | 
czasie onegdajszych demoaustracji komuni- 
stycznych lekkie obrażenia, 

| 
| 


Podszedł do niego pos. Niski z PPS. i 
z uśmiechem pówiedział, że pewnie już nie 
bedzie łaził tam gdzie nie potrzeba. Na to 
poseł Szebarkiewicz krzyknął pod adre- 
sem posła Niskiego: „Łajdak, drań", etc., 
w rezultacie czego wywiązała się ener- 
giczna walka na pięści, Bojowniczych po- 
słów rozdzielili abecni przy zajściu kole- 
dzy. 
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toczenie, jak Kajdan i inni, zawsze odno- 
sili się wrogo do policji politycznej, Rów- 
nież dyr, Reinlender w tych sprawach nie 
ma czystego sumienia. Dyrektor Reinlen- 
der jest na dobrej stopie z prez. Mali- 
ną i nadprokuratorem Słobodą, Łukomski 
zaś z p.Rudką i Piotrowskim, Wszyscy oni 
razem wypracowali prolog do tego proce- 
su i chcą „swe dzieło" doprowadzić do 
końca 


— Czy p. inspektor raportował do 
Warszawy swoje zdanie w sprawie proce- 
su Steigera i w sprawie konfliktu z.Pio- 
trowskim podczas zestawiania protokułu? 


— Rozumie się, że tak, Wyższe władze 
przyjęły to do wiadomości, ale co te wyż- 


sze władze mogły uczynić? — pozwoliły $ 


mi one jedynie powiedzieć na procesie 
prawdę o tyle, o ile pozwala na to moje 


stanowisko, I tak właśnie uczyniłem. Zro- 
biłem wszystko, co było w granicach mo- 
jej możliwości, aby wykazać, gdzie jest 
prawda, a gdzie kłamstwo. 

— Czy Łukomski wiedział, że p. in- 
spektor złoży takie zeznanie przed są- 
dem? 


— Prawdopodobnie wiedział, że ja nie 
zgodzę się zjego koncepcją, jednakowoż 
zapewne nie przypuszczał, że mam tyle 
konkretnego materjału i faktycznych do- 
wodów, abym mógł wykazać, do jakiego 
stopnia on kłamał, a moje stanowisko jest 
prawdziwe. 


— Czy panowie Rudka, Łukomski t 
Piotrowski dostaną dymisję? 


— Napewno, ale dopiero po procesie, 
gdyż władza nie będzie chciała wywoły- 


Wielkie wrażenie zeznań p. Sawickiego 


P. Rudka prosi o roczny urlop „Zz powodu złego 
stanu zdrowia Proces potrwa jeszcze 3 tygodnie 


LWÓW, 9 listopada (Sp. wyst. „Głosu 
Polskiego" telefonuje): 

Zeznania Sawickiego poruszyły nietyl- 
ko opinję publiczną, lecz także stery sądo- 
we i prokuratorskie, Po złożeniu zeznań 
Sawickiego, oskarżyciel w procesie Stei- 
gera prokur, Hryniewiecki wyraził się 
wręcz: „Co się z tym Piotrowskim działo? 
Czy on zwarjował”. 


. . . 


W ostatnich dniach sędzia śledczy p. 


Rudka wniósł prośbę o roczny urlop ze 
względu na zły stan zdrowia, Prośba ta 
jest uważana za równorzędną z dymisją, 
gdyż we Lwowie twierdzą, iż panu Rudce 
dano z Warszawy do zrozumienia, że wię- 
cej nie pożostanie na swem staniowisku. 

Śledztwo dyscyplinarne przeciwko Rud- 
ce i Piotrowskiemu rozpocznie się po za- 
kończeniu procesu Steigera. 


Jak twierdzą obrońcy Steigera, proces 
potrwa jeszcze około 3-ch tygodni, 


FHakatyści marzą o odwecie 


Rezolucje narodowców niemieckich, skierowane 
przeciwko Polsce 
Nie przestają myśleć o rewizji granic wschodnich 


BERLIN, 9 listopada, (PAT). Kongres 
partji niemiecko-narodowej dla spraw 
wschodnich, obradujący w Pile, uchwalił 
następujące rezolucje: 

Kongres wzywa rząd do odrzucenia 
wszelkiego bezpośredniego lub pośrednie- 
go uznania obecnej granicy wschodniej 
Niemiec, oraz odrzucenia wszelkich trak- 
tatów, któreby faktycznie dawały możność 
gwarantowania traktatu rozjemczego z są- 
siadami wschodnimi, 

Następnie kongres wzywa rząd do nie- 


| podpisywania traktatu handlowego z Pol- 


ską, tak długo, dopóki nie uzyska od rządu 
polskiego zapewnienia, że nie tylko intere- 
sy gospodarcze Niemiec, ale także intere- 


sy mniejszości niemieckiej w Polsce, wła- 
ścicieli zlikwidowanych niemieckich ma- 
jątków, a wreszcie optantów, będą nale- 
życie zabezpieczone. 

W dalszym ciągu rezolucja zaleca rzą- 
dowi uzyskanie większych ułatwień tran- 
zytowych w korytarzu gdańskim, oraz 
zamknięcia granicy niemieckiej dła robot- 
ników polskich, dopóki Połska zostanie 
zamknięta dla uchodźżtwa niemieckiego. 
Wreszcie kongres apeluje do rządu nie- 
mięckiego, aby położył kres utrudnieniom, 
jakie rząd polski stawia obywatelom nie- 
mieckim, posiadającym interesy materjalne 
w Polsce, przez odmawianie im prawa 


| wjazdu do Polski, 


przecza. 


wać paniki wśród społeczeństwa w czasie 
biegu procesit 

— W jaki sposób pan insp. zareaguje 
na ataki ze strony „Gazety Codziennej' i 
„Dwugroszówki”'? 

— Absolutnie nie będę reagował, Po- 
proszę jedynie o opiekę mych pnzelożo» 
żonych, jako ich funkcjonarjusza. 

Niech mnie nie ciągną za język, bo gdy 
zacznę mówić, świat się dowie o wiełu 
brzydkich rzeczach towarzystwa Łukom- 
ski, Kajdan, Rudka, Piotrowski i Tumim 
(redaktor naczelny „Gazety Codzieunej''). 
Sfery tego towarzystwa tozpowszechniają 
o mnie, że jestem przekupiony przez Żya 
dów. „Gazeta Códżienna” żąda, aby mnie 
aresztowano. Może się doprawdy zdarzyć, 
że mnie zaaresztują, gdyż za prawdę tacy 
Łukomscy aresztowali już niejednego 
człowieka. Ale ja od mego punktu widze« 
nia nie odstąpię. 

— Jak pan inspektor uważa, czy dow 
kumenty i książki ukraińskie, które pan 
przeczytał przed sądem, aby wykazać, że 
zamach dokonany został przez ukraińców, 
są dostatecznym dowodem do obalenia 
aktu oskarżenia? 

— Jestem pewny — bardzo ostrożnie 
odpowiada p. Sawicki, że zamach został 
dokonany przez ukrażńców., Jeżeli nie bo- 
jowe organizacje ukraińskie dokonały za- 
machu, to prawde wie tylko Łukomski i 
jeszcze ktoś! Ale lepiej o tem nie mówmy. 

Uwaga, że czuje się bardzo dotknię= 
ty atakami na niego, oraz że jest ofiarą 
prawdy, zakończył inspektor Sawicki wys 
wiad i pożegnał naszego sprawozdawcę. 

E. 


Usfawa sanacyjna 
na forum sejmu 


Nasz korespondent warszawski tele- 
fonuje: 

Dziś po południu sejm przystąpi do dal< 
szej dyskusji nad ustawą samacyjną, Do- 
wiadujemy się, że premjer p. Wł, Grabski 
zabierze głos w tej dyskusji dopiero pod 
sam koniec debaty, a więc prawdopodo- 
bnie w czwartek. 


Pos. Dabski nie występuje 
z „Wyzwolenia“ 


Nasz warszawski korespondent tele- 
nuje: 

Wczoraj powrócił do Warszawy poseł 
Jan Dąbski, który brał udział w obradach 
unji międzyparlamentarnych w Ottawie, 
Rozeszły się wczoraj po izbie pogłoski, że 
p. Dąbski wystąpi z „Wyzwolenia”. P. 
Dąbski kategorycznie tym pogłoskom za- 
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Polityka i obojętność w sprawie Steiśera 


Z tłumu, witającego prezydenta Rzpli- 
tej we Lwowie rzucona została ea. aj 
Bomba ta, zrobiona rękami mało doświad- 
czonego w swoim fachu terorysty, nie wy- 
buchła, dostarczając tylko najbliżej stoją- 
cym chwili niespodzianej emocji. Kto ją 
rzucił? Zeznania świadków są najbardziej 
sprzeczne, Jedni widzieli bombę padającą 
z tej strony, inni widzieli ją padającą z 
drugiej strony, Podejrzenia jednych kieru- 
ją się przeciw brunetowi, drugich — prze- 
ciw blondynowi, W rezultacie nikt nic nie 
widział, a raczej widział tylko jeden świa- 
dek, baletnica Pasternakówna, plącząca 
się zresztą w swych zeznaniach, którym 
przeczą inni świadkowie. Ten jedyny świa- 
dek twierdzi, że widział, jak bombę rzucał 
handlowiec, żyd Steiger. Dalsze poszuki- 
wania nie dają żadnego materjału, pozwa- 
lającego stwierdzić, że Steiger jest rze» 
czywiście sprawcą zamachu, Sąd doraźny 
nie znajduje podstaw dla rozpa ania 
sprawy i przekazuje ją sądowi zwykłemu. 
Słeiger, po roku pobytu w więzieniu śled- 
czem, staje ponownie przed sądem. 


Do tego miejsca proces Steigera nie 
przedstawia żadnych nadzwyczajnych dla 
naszych czasów osobliwości, Temida, jak 
wiadomo, nosi na oczach przepaskę, i 
dzieła jej często wymagają poważnych re- 
tuszów, — jak pisze „Głos Prawdy", 


Dopiero ponowne rozprawy przed są- 
dem lwowskim odkrywają i nami zad 
zwyczajne strony sprawy Steigera, Oto o- 
kazuje się, że śledztwo prowadzone było 
z niewiarogodną lekkomyślnością. Ważne 
i poraa przeciw innym osobom nie zosta- 

y uwzględnione. Badanie dowodów rze- 
czowych prowadzone było przez osoby 
niekompetentne.. Ważni świadkowie nie 
byli przesłuchani przy jednoczesnem u- 
, względnieniu zeznań, nie budzących wca- 
le zaufania, Czytający rozprawy sądu 
lwowskiego nie może się oprzeć wrażeniu, 
że śledztwo zbaczało ze swej właściwej 
drogi i, że, zamiast do wykrycia prawdy, 
dążyło do znalezienia tylko dowodów prze 

' ciw oskarżonemu, 

Jednocześnie wśród antysemitów pol- 
skich powstał prąd, aprobujący ten bieg 
wypadków i dążący do krzywego wymiaru 
sprawiedliwości. Winien, czy nie winien, 
rozumują antysemici, Steiger powinien wi- 
sieć, ponieważ jest żydem. Jego skazanie 
dostarczy nam dowodu, że żydzi są wro» 
gami ojczyzny. Dla po nia tego dowo- 
du, trzeba powiesić jednego żyda, winne- 
o, czy niewinnego, wszystko jedno, Jeże- 
i Steiger jest winien, spotka go zasłużona 
kara, jeżeli nie, będzie o jednego żyda 
mniej, 

W tych intencjach antysemici poruszy- 

li znaczną część dostępnej dla ich agitacji 
` opinji publicznej, podczas gdy wielki ogół 
polaków pozostał dla samej sprawy obo- 
jętny. 

Obojetność ta nie jest nam zupełnie 
zrozumiała. Sprawa Steigera nie jest tylko 
rozrachunkiem między antysemitami i ży- 
dami, Dotyczy ona honoru i przyszłości cą 
' łego narodu, W pięknej książce, opisującej 
swoją młodość, piewca Dziewicy Orleań- 
skiej, Charles Peguy, w następujący spo- 
sób tłumaczy motywy, które popchnęły go 
do wzięcia udziału w walce o rewizję pro- 
cesit Dreyfusa, Nasi przeciwnicy, powiada 
Peguy, twierdzą, że rewizja procesu ob- 
naży tajne rany naszej armji i osłabi przez 
to naszą obronę narodową, My natomiast 
sądzimy, że armia, której honor opiera się 
na niesłusznych wyrokach sądu, nie może 
zwyciężyć, ponieważ brak jej będzie wią- 
ry moralnej w samą siebie. 

Tak samo sąd lwowski, skazując nie- 
winnego, nie może przynieść ani honoru, 
ani bezpieczeństwa prezydentowi Rzplitej, 
za zamach na którego sąd ten miał wymie- 
rzyć sprawiedliwość, Co więcej, brak spra 
wiedliwego sądu dyshonoruje cały naród, 
degradując go do rzędu nie znających spra 
wiedliwości barbarzyńców, których po- 
czynania w świecie cywilizowanym nie 
mogą mieć powodzenia, 

W sprawach, których wynik dotyczy 
honoru narodu, sąd nie może ferować wy- 
roków na. zasadzie powierzchownego lub 
stronnego śledztwa. Dlatego też ze smut- 
kiem tylko można stwierdzić, że opinja pu- 
bliczna polska ani bezpośrednio, ani też 
przez swych upoważnionych rzeczników 
nie wywarła żadnego nacisku w celu przy- 
wrócenia sądownictwu lwowskiemu po- 
wagi, stosownej do znaczenia sprawy Stei- 
gera. 

Lekkomyślny stosunek do wymiaru 
sprawiedliwości okazała w tej sprawie nie 
tylko sama opinja polska, Oto okazało się, 
że w kilka dni po zamachu we Lwowie, w 
Bytomiu policja niemiecka aresztowała 
studenta ukraińskiego Teofila Olszańskie- 
go, za samowolne przejście granicy nie- 
mieckiej, Przybywający z Polski Olszań- 


Ę 


ski zeznał, że nie Steiger, lecz on jest au- 
torem zamachu, Postawiony przed sądem 
policyjnym w Bytomiu Olszański, w celu 
uzyskania prawa azylu, przeprowadził 
przy pomocy świadków i dowodów rze- 
czowych dowód swego autorstwa zama- 
chu, uznany przez sąd za wystarczający. 

Mimo, iż proces bytomski odbywał się 
przy drzwiach otwartych, uszedł on uwa- 
gi ogólnej i pozostał nieznany dla głów- 
nych zainteresowanych w sprawie Steige- 
ra. Po dojściu o mim do wiadomości pra- 
sy, władze policyjne niemieckie oświad- 
czyły zrazu, że komunikowały o nim wła- 
dzom polskim, Jednakże pierwsza ankieta 
przeprowadzona w tej mierze, wykazała 
że niema żadnych dowodów na to, aby w 
rzeczy samej jakiekolwiek władze nie- 
mieckie, świadome wypadków, starały się 
ić napewno niewinnego w ich oczach 
Steigera, który w międzyczasie był już 
skazany na śmierć przez sąd doraźny, Co 
więcej, istnieją poważne poszlaki, że twier 
dzenia berlińskiego prezydenta policji są 
wierutnemi kłamstwami, i że władze nie- 
mieckie świadomie ukrywały sprawę Ol- 
szańskiego, w nadziei skompromitowania 
sądownictwa polskiego w razie ponowne- 
go skazania na śmierć Steigera. Niena- 
wiść i chęć szkodzenia Polsce odebrała 


downiczym i policyjnym niemieckim, któ- 
rzy rozumowali tu zupełnie tak samo, jak 
antysemici polscy: Steiger powinien być 
| powieszony, winny czy niewinny; śmierć 


| wszelkie poczucie honoru dygnitarzom są- 


| jego dostarczy dowodu, że Polska jest kra- 
| jem barbarzyńskim, a o to tylko nam chos 
dzi. Jeden żyd więcej, jeden mniej nam 
| wszystko i: 
' Opinja niemiecka zachowała się w tej 
| spoonia równie obojętnie, jak opinja pol 
| ska, Nie słyszeliśmy wcale, aby żądała ona 
wtrącenia do lochów ukrywających praw» 
dę dygnitarzy, Wręcz przeciwnie, ich po- 
dły postępek uważany jest w szerokich 
kołach za patrjotyczny i, kiedy reichstag 
uchwali dla Niemiec nowe ordery, czeka 
ich zapewne odznączenie. 
Nie jest również czyste sumienie gru- 
y terorystów ukraińskich, którzy w ce- 
lach politycznych skompromitowania nie- 
nawistnego im reżymu polskiego we Lwo- 
wie, patrzyli spokojnie na sąd nad Steige- 
rem, I w tym wypadku polityka zamro- 
czyła ludzkie uczucie słuszności. 

Wypada nam powiedzieć wreszcie tak- 
że o opinji żydowskiej. O zeznaniach by- 
tomskich Olszańskiego informacje krążyły 
w kołach żydowskich już od wiosny r. b. 
Jednakże nie zostały one aż do ostatnich 
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cenia światła na sprawę Słeigera, Koła 
żydowskie w Polsce, powiadają nam, li- 
czyły na to, że t. zw. porozumienie pol- 
sko - żydowskie nie pozwoli ma skazanie 
niewinnego, Wobec jednak groźby wyro- 
ku sądu doraźnego i zupełnej niepewno- 
ści, czy sąd lwowski jest zdolny do wy» 
|czerpującego osądzenia sprawy, trudno 
jest nam — nie oskarżając zresztą nikogo 
— oprzeć się wrażeniu, że opinja żydow= 
ska nie jest w sprawie Steigera zupełnie 
wolna od zarzutu obojętności. 

Dobry sąd wymaga nietylko sędziów, 
mających poczucie godności. Sędziowie 
nie spadają z nieba, lecz wychodzą z tego 
samego społeczeństwa, w którem powo» 
łani są potem budzić szacunek dla maje- 
statu sprawiedliwości. Dlatego też sami 
sędziowie nie wystarczą. Wymiar sprawie- 
dliwości wymaga także jej czynnego po- 
czucia w łonie całego narodu. Otóż do» 
tychczasowy przebieg sprawy Steigera do- 
wodzi, że tego właśnie poczucia sprawie- 
dliwości zabrakło dziś w większym lub 
mniejszym stopniu czterem narodom, na 
których pograniczu powstała ta szpetna 
ciążąca na sumieniach, sprawa, będąca 
smutnym dowodem moralnego upadku na- 
szego CZASU. 


Ex należycie wyzyskane w celu rzu- 


18.000.000 samochodów liczą Stany Zjednoczone 


Co szósty obywatel jeździ własnym automobilem 


Walka Konia z automobilem -~ Samochód a Kolei żelazna -- Statystyka pod wzglę- 
dem obszaru i gęstości zaludnienia -- Motocykle-- Roczny przyrost samochodów 


Wedle statystyki międzynarodowej, mó- 
mo wszelkich postępów na polu zastąpie- 
nia siły kowo FORAN ficzba koni na 
kuli ziemskiej wynosi obecnie okrągło 90 
móljonów. Jednak będące dziś w ruchu 
22 miliony samochodów liczą razem prze- 
cież więcej „sił końskich" (H.P,-horse po- 
ver), niż zwierzęta, od których ta nazwą 
pochodzi. 

Temsamem długotrwała walka konia z 
samochodem weszła w stadjum decydują- 
ce. Stany Zjednoczone liczą dziś tyleż ko- 
ni, co i samochodów, mianowicie po 18 
miljonów, To znaczy po 6 samochodów na 
obywatela. W razie wybuchu strejku ko- 
lejowego, całą ludność możnaby samocho- 
dami wygodnie przewieźć z Nowego Jorki 
do San Francisko. Nie byłoby nawet na 
torze zbytniego ścisku, gdyż ma kilometr 
linji kolejowych przypada w Stanach Zje- 


w poszczególnych Krajach 


dnoczonych około 40 samochodów, czyli 
jeden na 25 metrów. W śródmieściu No- 
wego Jorku natłok samochodów jest da- 
lego większy, 

Biorąc uwagę obszar, samochody 
amerykańskie mają w Stanach Zjednoczo- 
nych również bardzo wygodnie, bo jeden 
automobil ma do dyspozycji prawie pół 
kilometra kwadratowego. Czyli wpraw- 
dzie absolutna -cyfra 18 miljonów jest 
istotnie imponująca, ale w stosunku do 
obszaru przedstawia się już daleko skrom- 
miej, 

Na drugiem miejscu stoi Anglja, której 
ilość wozów w stosunku do Stanów Zje- 
dnoczonych ma się jak 1 do 25. Jednak 
gęstość jest wyższa, niż w Ameryce, gdyż 
w Anglii jeden wóz przypada już na jedną 

| trzecią kilometra kwadratowego, Na ki- 
lometr kolei przypada 20 wozów, W sto- 


Pani Zwikielska contra rotm. Podgórski 


Kto Kogo napastował --Epilog sprawy przed sądem 
warszawskim 


Nasz korespondent warszawski telefo- 
nuje: 

W dniu wczorajszym w wojskowym są- 
dzie okręgowym rozpatrywana była głoś- 
na sprawa rotmistrza Podgórskiego z po- 

zajścia, które miało miejsce na 
dworcu Głównym w Warszawie dn. 19-go 
października b. r. Zeznania świadków w 
tej sprawie były sprzeczne, Wedlug jed- 
nych rotmistrz Podgórski, który znajdował 
się w towarzystwie dwu pań, odezwał się 
do jednej z nich, jego żony, że nie pozwoli 
jej, aby jechała z żydówikami. Znajdująca 
się obok w przedziale wagonu żona dr 
Zwikielskiego poczuła się tem oświadcze- 
niem, jako żydówka, dotknięta, powie- 
działa: „Niech pan sobie poszuka innego 
przedziału", 

Na to, 


według zeznań pami Zwikiel- 
skiej, 


a talkże jeszcze dwóch świadków, 


rotmistrz zareagować miał 'wymysłami i 
wreszcie czymnem znieważeniem p. Zwi- 
kielskiej, 

Przodownik policji kolejowej Dąbrow- 
ski, który spisywał protokuł, stwierdził, że 
pani Zwikielsdka miała zlekka spuchnięty 
policzek, 

Rotmistrz Podgórski i imni dwaj świad- 
kowie twierdzą, że przebieģ zajścia był 
inny, Rotmistrz nie przeczy, że odezwał 
się do żony w sposób wyżej podamy. Nalto- 
miast przeczy kate znie jakoby miał 
uderzyć p. Zwikielską i lżyć ją, oświadcza 
przytem, że p. Zwiłkiefska zrzuciła mu 
rogatywkę z głowy i znieważała wojsko 
i oficerów polskich. 

W dniu wczorajszym przesłuchano 
świadków. Dalsze rozprawy i wyrok odło- 
żono do środy. Sprawa budzi w mieście 
duże zainteresowanie. 


Sześć procesów red. Stpiczyńskiego 


5 miesięcy więzienia i 2 tygodnie aresztu za 5 sprawy 


Nasz warsz. korespond, telefonuje: 

W dniu wczorajszym w sądzie okręgo- 
wym warszawskim znalazło się na wokan- 
dzie 6 spraw redaktora „Głosu Prawdy” 
p. Stpiczyńskiego, 

ierwsza sprawa dotyczyła wywodów 
i informacji „Głosu Prawdy” w związku z 
głośnym procesem o inwigilowanie mar- 
szałka Piłsudskiego. Sąd okręgowy w tej 
sprawie skazał red. Stpiczyńskiego z art. 
154 cz. II. K, K. za nieposzanowanie wła- 
dzy na 3 miesiące więzienia. 

a sprawa dotyczyła artykułu pod 
tytułem „Francuska lekcia taktu dla p. Si- 
korskiegb", w którym 
Stpiczyński nazwał ministra pyszałkiem i 


to artykule red, | 


W tej sprawie zapadł wyrok, skazujący 
red, Stpiczyńskiego za zniesławienie mini- 
stra na 2 miesiące więzienia, 
Trzecia sprawa dotyczyła artykułu, po- 
święconego gen. Latinikowi. Tu zapadł 
wyrok łagodniejszy, skazujący red, Stpi 
czyńskiego na 2 tygodnie aresztu i 150 zł. 
grzywny. 
Wreszcie przyszły sprawy o zniesławie_ 
| nie szefa lotnictwa wojskowego, gen. Za- 
| górskiego (dwie) i zniesławienie byłego 

prokuratora naczelnego sądu wojskowego, 
| pułk, Janczewskiego. 
Sprawy te wobec 
| świadków odroczono. 


gezen mu drastyczne  lokajstwo, — 


niestawienia się 


sunku do zaludnienia zajmuje Anglja szó- 
stę miejsce, licząc 57 mieszkańców na sa- 
mochód, przed nią zaś idą Hawaj, Kana- 
da, Nowa Zelandja i Australia — wszygst- 
ko kolonje angielskie, które wyprzedziły 
pod tym względem kraj macierzysty. 

Po Anglii idzie Francja, potem Argen- 
tyna, Danja, Belgia, Szwecja i Kuba, gdzie 
na jeden samochód przypada 98 mieszkań- 
ców, Za Szwajcarją i Afryką południową 
piętnaste miejsce zajmują Niemcy, zie 
284 mieszkańców cieszy sięz posiadani. 
jednego auta statystycznego. Najgorzej 
stosunek ten przedstawia się w Imdjach 
angielskich i holenderskich oraz w Japonii 
gdzie na jeden awtomobil wypada 5.000, 
względnie 1.000 i 2.000 mieszkańców. 

Jeżeli idzie o stosunek do długości linji 
kolejowych to drugie miejsce po Stanach 
Zjednoczonych zajmuje Hawaj, poczem idą 
Amglja, Nowa Zelandja, Francja (11 wo- 


zów na kilometr trasy), Kuba, Danja, 
Belgja, Australja, łochy, mja, 
Szwajcarja, Indje holenderskie, Niemcy 


(4 wozy na kilometr), Szwecja, Argenty- 
na i t. d 


W stosunku do wielkości obszaru po An- 
gli: idzie Belgja, potem Stany Zjednoczo- 
ne, znowu Hawaj, a potem Francja (0,9 
km. kwadr. na 1 wóz), dalej Danja, Szwaj- 
carja, Niemcy, Włochy, Kuba, Nowa Ze- 
landja, Hiszpanja, Szwecja, gdzie ma 1 wóz 
wypada już ponad 7 km. kwadratowych. 
Następnie idą Kanada (14), Japonja (17,5) 
i Angentyna (24). Na ostatniem miejscu 
stoi Brazylja, gdzie jeden wóz przypada 
na 203 kilometry, czyli na obszar mniej 
więcej śródmieścia Londynu. 


Zupełnie inaczej wygląda statystyka 
motocykli. Stany Zjednoczone, klasyczny 
kraj samochodów, posiadają motocykli tak 
znikomą ilość, że nie widać ich prawie 
nigdzie. Na 127 samochodów pr da je- 
den motocykl; dalej idą Kuba, Kanada, 
Meksyk (1 motocykl na 60 samochodów), 
Argentyna, Hawaj,' Brazylja, Indje holen- 
derskie, Hiszpania. 


a 10 miejscu stoi Francja, gdzie sto- 
sunek ten wyraża się 6 do 1, potem idą 
Nowa Zelandja, Indje į Awstralja. Danja 
liczy 3 samochody na jeden motocyki, tak 
samo Szwecja i Japonia, zem Atry- 
ka poł., Szwajcanja, Anglia i Belgia. W kla. 
sycznych krajach motocyklu, ło jest we 
Włoszech i w Niemczech jeden motocyk! 
wypada na 1,7 samochodów , 


Absołutnie największe cyfry samocho- 
dów wykazują po Ameryce i Anglji Kana- 
da, Francja, Niemcy i Australja, Roczny 
przyrost w Ameryce wynosi okrągło jedn: 
czwartą stanu obecnego, we Włoszech je- 
dną piątą, to jest 20 tysięcy, we Francji 
jedną siódmą, czyli 80 tysięcy, w Kana- 
dzie jedną ósmą (90 tys. w Niemczech 
jedną dziesiątą, czyli 23 tysiące wozów 
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„Złe miasto" poprawia swą opinię 


Łódź ma dziś największą trekwencję teatralną w Polsce -- 
— powiedział dyr. Szyttman warszawskiemu Korespondentowi „Głosu Polskiego" 


Co tu dużo mówićl... 
„tpiekło...”* 

Proszę sobie — czytelnicy mili — wyo- 
„brazić, jakibyście mieli teatr teraz w tym 
„grabskim czasie" — jak esprit ludowy 
ochrzcił dobę obecną. Kiedy nawet czasy 
inflacji, czasy, w których Łódź nie miała 
prawa zbytnio skarżyć się na biedę i brak 
gotówki, czasy, w których odbudowała 
potrochu swój przemysł i wylizała się ja- 
ko tako z ran, zadanych jej przez wojnę 
okupację — kiedy te czasy nie pozwoli- 
ły w jej murach utrzymać się żadnej przy- 
zwoitszej imprezie teatralnej — to cóż- 
by było obecnie, 

Albo bylibyście bez teatru wogóle, al- 
bo jacyś bardziej niż podrzędni wykole- 
jeńcy Melpomeny zgrywaliby się w kiep- 
skich sztucydłach w jakiejś „szmirze” 
prawdziwie prowincjonalnej, 

A. tymczasem? — po teatrach stołecz- 
mych ma Łódź najlepszy teatr w Polsce... 
"Wspaniały repertuar, dobry zespół aktor- 
skij świetne wyposażenie dekoracyjne i 
kostjumowe, znakomici, goście warszaw- 
scy — „mein Liebchen was willst du noch 
mehr?,,* 

Z dotychczasowych głosów prasy ; po- 
głosów prywatnych rozmów publiczności 
możemy wnosić chyba nie bez słuszności, 
że Łódź jest ze swego teatru pod „szyff- 
manowskim sztandarem" — zadowolona. 
Trzeba więc posłuchać i drugiej strony — 
co mówi dyrekcja ?,,. 

è s 


— Łodzi się 


Dyrektor Szyłfman w rozmowie wy- 
punktowanej niezliczonemi dzwonkami te- 
lefonu i wchodzeniem co moment imme- 
go interesanta — zwierzył się nam ze 
swego moralnego bilansu dwumiesięczne- 
go sterowania teatralną kulturą Łodzi, 
Mówimy „moralnego” — bo oczywiście o 
finansach się nie mówiło.. a przynaj- 
mniej.. ołicjalnie. 

— Powiem odrazu — bardzo jestem 
z Łodzi zadowolony — chodzą do teatru, 
właściwie przyzwyczajają się do chodze- 
nia i gdyby nie — „te czasy” — to przy- 
zwyczailiby się prędzej... To, że frekwen- 
cja nie jest stuprocentowa, przypisuję tyl- 
ko brakowi gotówki i ograniczaniu się 
w wydatkach. 

Że tak jest rzecywiście — mam dowo- 
dy: wszystkie t, zw. przedstawienia zrze- 
szeniowe po cenach bajecznie niskich — 
są wyprzedane kompletnie! A więc chęć 
chodzenia do teatru i wznawanie go — 
jest! — brak tylko... pieniędzy, ale na 
to... ja już mie poradzę... 

— A żeby tak zniżyć ceny...?? 


„Mickiewicz a żydzi” 


(Odczyt Leo Belmonta) 


Czegoż nie było w tym odczycie na 
wiezmiernie interesujący temat? 

Dowiódł prelegent, że Mickiewicz lubił 
żydów, jak Jankiel lubił Polskę". Dał temu 
wyraz, pisząc w listach, że tęskniąc za kra 
jem ojczystym, „tęskni i za naszymi żyda- 
mi". W słynnym wierszu, w którym budu- 
je sobie BR: („świeci się pomnik 

j" podkreśla zasługę żyda dla swej 
AAN: 


„Stąd mimo carskich gróżb na złość 
strażnikom ceł 

„Przemyca w Litwę żyd tomiki moich 
dzieł — Zasługa wielka, bo pod grozą su- 
rowej odpowiedzialności, 

Wyraz uznania swego dla szlachectwa 
charakteru i miłości ziemi rodzinnej u 
prostego żyda, dał Mickiewicz w najnaro- 
dowszym swoim poemacie; w wiekopom- 
nym wizerunku patrjoty Jankiela, pośred- 
niczącego między legjonami zagraniczny- 
mi a o organizatorami powstania na Li- 
twie w dobie Napoleońskiej. 

Po tej przygrywce prelegent rzuca o0- 
ryginalne a głębokie światło na zagadko- 
wą sprawę opętania genjusza przez naiw- 
ny i prostaczy umysł Towiańskiego. Daje 
niesłychanie Zwiężie a ściśle miezwykle 
zajmującą l. torję początkowych powo- 
dzeń i ostatec cznej klęski towianizmu, nie- 
porozumienia Mickiewicza z klerem i rza- 
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— To już naprawdę niemożliwe — ce- 
ny teatru łódzkiego są naprawdę mini- 
malne, a niższe już być nie mogą. Proszę 
sobie uświadomić, że magistrat łódzki da- 
je mi tylko 16.000 złotych miesięcznie 
subsydjum, a — dla porównania — proszę 
zważyć, że magistrat warszawski dokła- 
da miesięcznie do swoich teatrów 500.000 
złotych |-,., 

Teatry wogóle na całym świecie prze- 
żywają ostry kryzys, a w Polsce przyłą- 
cza się do tego jeszcze kryzys ogólny. 
Stąd i niezwykle niska frekwencja we 
wszystkich wogóle miastach z Warszawą 
włącznie, Moje teatry — twierdzi nasz 
przemiły rozmówca nawet bez akcentu 
dumy — mają w Polsce frekwencję naj- 
większą, a w kolejności moich teatrów — 
łódzki stoi na pierwszem miejscu — po- 
tem Polski, wreszcie Mały. W pierwszej 
linji przynosi to zaszczyt publiczności 
łódzkiej, gdyż poziom repertuaru, jaki da- 
ję Łodzi, jest bezsprzecznie wysoki — a 
uczęszczanie i to najliczniejsze w Polsce, 
do teatru o wysokim poziomie repertua- 
ru — świadczy chlubnie o guście tej pu- 
bliczności!.. Jeżeli więc chodzi panu o 
moją opinję co do publiczności łódzkiej, 
o zdanie o jej kulturze artystycznej — to 
śmiało może pan czytelników swych za- 
pewnić — że jest ono jaknajlepsze, Dwa 
miesiące pracy na terenie Łodzi przeko- 
nały mnie o tem dostatecznie. Ja więc 
jestem zadowolony, ale.. — uśmiecha się 
mój rozmówca — czy i Łódź jest ze mnie 
zadowolona? — to może pan wief.. 


— Panie dyrektorze — Łódź to mia- 
sto ludzi walących prawdę „prosto z mo- 
stu!" Łódź to miasto pracowitych ludzi, 
którzy nie bawią się w dyplomację i ro- 


Echa zamachu na Mussoliniego 
Kto zdradził Zaniboniego -- Prasa pod Kontrolą 


WIEDEŃ, 9 listopada, (PAT). „Sonn- 
und Montags-Zeitung"" donosi z Medjolanu, 
że według „Unita Catolica", ni zo- 
stał zdradzony przez swego największego 

powiernika, p Panie, Quassi, „Popolo | 
d'Ttalja" donosi, że Zaniboni w ciągu ub. | 
roku ał spisek, 
obalenie obecnego rządu, później jednak 
zrezygnował na razie z urzeczywistnienia 
swego plan. 

Pismo to sewierdza dalej, że Zaliboni 
otrzymał w ciągu ub, roku 2 miljomy lirów 
na cele wykonania 

szczegóły zamachu zostały omówione w 
Aleksandrii gdzie był również obecny 
Quassi, Po naradach tych Quassi poczuł 
skruchę i doniósł o powyższym planie po- 


dem i francuskim w tej epoce, oj date, przeskoki GA | polat od 
działania na polaków i francuzów do usi- 
łowań nawrócenia żydów na religję to- 
wianizmu. W charakterystyce wieszcza w 
tej epoce p. Belmont daje ciekawą djagno- 
zę „śenj nego... postępowego paraliżu”, 
który dotyka tylko wielkie umysły (Mic- 
kiewicza, Tołstoja, Słowackiego, Gogola) 
na tle wielkiego przepracowania ducha i 
wielkich nieszczęść osobistych i narodo- 
wych, lub powszechnych, a strzela błyska- 
wicami genjalnemi z chmur obłędu. 
Maluje wartość tej leczniczej gorączki 
mesjanistycznej, która, idąc ze źródeł TO- 
roctw hebrajskich, z niewoli babiloński ej, 
podtrzymuje wysoką temperaturę wiary i 
nadziei w narodach ujarzmionych. 
Niezmiernie dowcipną była charakte- 
rystyka prób Towiańskiego i Mickiewicza 
oddziałania na papieża Grzegorza XVI li- 
stem wysłanym przez izraelitę Rama Ja- 
nuszkiewicza-Towiańskiego, oraz  usiło- 
wań nawrócenia na towianizm frankfurc- 
kiego Rotszyłda — bez powodzenia. 
Podniosią i niezwykle ciekawą była o- 
powieść prelegenta o mało znanym fakcie 
przemówienia Mickiewicza w synagodze 
nparvskiej. w rocznice zburzenia Jerozoli- 
mv (9 Aba) w dn, 12 sierpnia r, 1845 imie- 
niem cierpiącego Izraela: „Je parle au 
nom des Synagogues de notre pays dont 
nous avons entendu les eris dechirant, je 


parle au nom des Synagogues de FOrient 
et de lunivers entier". 

Zdaniem prelegenta, dziwnie wielki był 
ten człowiek, ten wieszcz polski, który po- 
trafił myśleć o tem, że prócz jego braci 


p 
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zamachu, Ostateczne | 


bią tylko to— co im przynosi korzyść 
albo.. przyjemność. Mogę, jako łodzianin, 
zapewnić pana dyrektora, że gdyby się 
moim kompatrjotom pański teatr nie po- 
dobał — to miałbyś pan — dyrektorze 
po pięć osób na przedstawieniu, a te pięć 
osób to teżby byli dziennikarze.. z passes 
partout.. Łódź nie lubi bezprodukcyjne- 
go wyrzucania pieniędzy i dlatego.. nie 
lubi płacić podatków rządowi pana Grab- 
skiego... 

— No tak! — śmieje się dyr, Szyff- 


man — wiem i o tem f staram się pań- 
skim łodzianom dogodzić, Dogadzam im 
też — proszę! „Żywa maska" zaraz po 


stolicy grana jest w Łodzi, „Pana mini- 
stra" gra jeszcze teatr warszawski, a już 
stawiam go na repert, łódzki.. Choć Łódź 
jest czasem trudna do pojęcia, Naprzyłkiład 
po pierwszych przedstawieniach „Uciekła 
mi przepióreczka —byłem szczerze zroz- 
paczony — pustki! Aż nagle jakby się 
przekonali, zaczęli chodzić i teraz na tej 


sztuce -- przepełnienie. 
„Nie-Boska Komedja” nie poszła wea- 
le, a „Żywa maska" — wspaniale. Stępow- 


ski pojechał na trzy przedstawienia, a da 
ich piętnaście.. 

— To właśnie.. Stępowski panie dy- 
rektorze — Łódź lubi solidne firmy — lu- 
bi „gości,..” 

— Ale przecież nie mogę przyzwycza- 
jać publiczności do gości na stałe... 

— „ma stałe nie, ale... 

„ale oczywiście będą przyjeżdżali, 
naturalnie, ale Łódź sama ma zespół do+ 
bry, tak że... 

„wszystko będzie dobrze, jeżełi, 
— Jeżeli — no takl,.. 


=- „Ah! Grabski... 


W, B. 


„Popolo d'Italia" zaznacza ponadto, że 
zdaniem Quassi Francja bezpośrednio 
miała żadnego ea ze spiskiem prze- 
ciwko Mussoliniem 

RZYM, 9 listopada. (PAT). Wobec te- 

enniki zamieszczają jaknajłanta« 

styczniejsze opowieści w związku z zama- 
chem na Mussolini'ego, podając nazwiska 
szeregu rzekomych wspólników, wydany 
został kowenikoć ołicjałny, który oświad- 
cza, iż powżięto zarządzenia celem prze. 
szkodzenia prasie w umieszczaniu nowych 
publikacji o i ii do: 
twie sądowem, aby nie utrudniać działania 
władzom. Dozwolone będzie jedynie ogła- 
szanie komunikatów oficjalnych. 


polaków cierpią pod uciskiem rosyjskim | 
zarówno żydzi — który nadto posiadał 
zdumiewający instynkt religijno-historycz- 
ny, kiedy wiązał losy wszystkich żydów 
świata... wiązał nie złośliwością PRE 
dowców, lecz „opieką miłości bratniej”. 
Wyprzedzając Herzla i Nordana w tej mo- 
wie parys., która wprowadziła go w kon- 
flikt z praktycznym wielkim rabinem Pa- 
ryża, „niechcącym słuchać o  nieszczę- 
ściach Izraela", ogarniał Mickiewicz już 
przed 80 laty losy żydów jednym promie- 
niem współczucia. 

Potem jeszcze, gdy orzeł otwiera oczy 
ponownie i widzi błędy towianizmu, a 
zwraca się od tęsknot religijnych do czy- 
nów politycznych, formuje on legjony pol- 
skie we Włoszech w r. 1848, a tworząc 
dla nich wysoce humanitarną konstytucję, 
nie zapomina w niej o żydach, stanowiąc 
w art, 10-ym: „Starszemu bratu Izraelowi 
szacunek, braterstwo, pomoc na drodze 
wiecznego i doczesnego szczęścia, równość 
praw polityczna i cywilna", — Jest to 
bodaj więcej — zauważa prelegent — niż 
najbardziej wersalskie marzenie żydów, 
niż najsłodsze porozumienie polsko-ży- 
dowskie.,, chwili obecnej”, 

Wreszcie opowiada prelegent o tej 
dziwnej na tamten czas misji, którą oble- 
czony został z inicjatywy własnej a z ra- 
mienia rządu francuskiego Napoleona III 
— formowania legjonu żydowskiego w 
Konstantynopołu do walki z Rosją w kam- 
panji krymskiej, Myśl ta, pochwalana 
przez Czajkowskiego i Różyckiego, nie 
wcieliła się w życie, gdyż nagle powaliła | 


Niemcy przyjmą pakt 
locarneński 


hez rozwiązania Relehsfagu 
HAMBURG, 9 listopada. (PAT). Wolt. 
Prezydent reichstagu Loebe oświadczył 
przedstawicielom dziennika „Hamburger 
Fremdenblatt", że pakt zawarty w Locar= 
no będzie przyjęty bez konieczności roz- 
wiązania reichstagu. 


Locarneński optymizm 
„TEMNSA” 

PARYŻ, 8 listopada. (A. W.. „Temps“ 
porusza kwestje paktu locarneńskiego J 
pisze, że widocznem już jest, że umowa 
w Locarno wydała dobre owoce. 

Według pisma, wykazuje się to w ad. 
mimistracji aljantów w okupowanej Nadre- 
nji i w stanowisku, jakie zajmują Niemcy w 
państwa sprzymierzone. Jednym z najlep- 
szych obiawów dobrej woli ze strony Nie- 
miec jest, zdaniem gazety, dokonanie już i 
odniesieniu do wymagań, stawianych przez 
będące jeszoze w toku dokonywanie prze= 
tworzenia niemieckich zakładów metafo- 
wych, używanych dotychczas do wyrobu 
amunicji i broni, na zakłady przemysłu że- 
laznego. „Temps' zaznacza, że właśnie 
pized tą reorganizacją zakładów uzbroje= 
niowych Niemcy wzbraniały się wszelkie< 
mi siłami, 

„Temps”, przytaczając te i inne jeszcze 
objawy lojalności Niemiec, stwierdza jed- 
nak równocześnie, że alianci muszą zwrós 
cić na Rzeszę jaknajbaczniejszą uwagę, de 
chwili, kiedy Niemcy złożą niezbdte dowo» 
dy dobrej woli i stwierdzą, że można wie= 
rzyć ich zobowiązamiom. 


binja kolejowa Wieluń-Pod- 
ZAmcze 


zosfanie wkrótce uruchomiona 

Nasz korespondent warszawski telefo- 
nuje: 

Dowiadujemy się, że roboty przy budo» 
wie nowej linji kolejowej Kalety—Herby— 
Wieluń—Podzamcze posuwają się tak 
szybko, że na odcinku Wieluń—Podzam 
cze w ubiegłą niedzielę puszczono pierwa 
szy pociąg próbny. Próba wypadła tak do- 
brze, że ministerstwo zamierza uruchomić 
na linji tej już teraz ruch towarowy, a 
wkrótce i ruch osobowy. 


Ruch nowsfańczy w Damaszku 


PARYŻ, 9 listopada. (PAT). „Chicago 
Tribune" donosi z Damaszku, że ziały 
powstańcze, które usiłowały makakawa 
bramę móasta, zostały odparte i cofnęły 
się. Francuzi przygotowują doietnośa; mar 
jące na celu clioczenie powstańców po= 
między Damaszkiem a Homsem. Miano- 
nay. sia de oi komisarzem 
cywilnym Syrji wywołało tam jalkknajwię- 
ksze zadowolenie. 


Mickiewicza choroba na łoże śmierci, 
Zamknął mu oczy druh, żyd-towiańczyk 
Armand Lewi w dn. 6 listopada 1855 r. 
Na przypomnienie prelegenta, iż zbliża się 
godzina 70-letniej rocznicy zgonu wielkie» 
go wieszcza narodu, obecni gremijalnie 
powstają, oddając w głębokiem milczeniu 
cześć jego pamięci, 

Tu następują najciekawsze historjozo= 
ficzne konkluzje prelegenta, 

Subtelnie, szeregiem cytat z wieszczów 
polskich, nazywających Polskę „Jerozoli- 
mą bolesną” wywodzi prelegent, że „w 
dziele zmartwychwstania Polski znać 
przemożny wpływ na polaków religijnego 
ducha żydów”, Wskazuje też, że ta cu- 
downa zagadka mą i odwrotne oblicze — 
wpływu Polski, zrzucającej dziś cudownie 
jarzmo, na niejaki mesjanizm bieżącej 
chwili żydowskiej z dumą radosną chwy- 
tającej zawieszony przez stulecie między 
niebem a ziemią klucz swej przeszłości i 
odrodzenia w prastarej palestyńskiej sie 
dzibie, 

Uderzającym był ostatni akord odczy= 
tu, w którym prelegent dowiódł parado- 
ksalnej myśli, będącej li najgłębszą pra- 
wdą, że „żydzi są nietylko najbardziej 
deptanym, lecz i najbardziej szanowanym 
narodem świata, nietylko najmocniej znie- 
nawidzonym, lecz i uajumiłowańszym, nie- 
tylko prześladowanym przez stulecia wszę 
dzie, gdzie stąpi nogą wiecznego tułacza, 
lecz i najbardziej popieranym w swoich 
ideach i marzeniach" a to tłomaczy 
cześć i miłość dla nich  Miakiowitwą: 
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Wspólny front w obronie warsztatów pracy 


Katastrofalna sytuacja średniego przemysłu 


omawiana była na specjalnej konferencji w województwie 
Oby doniosła próba wojewody Darowskiego przyniosła pożądane owoce 


Wczoraj o godzinie 1,30 w południe od- 
była się w sali konferencyjnej wojewódz- 
twa specjalna narada w sprawie sytuacji 
przemysłu średniego, zwołana z inicjatywy 
p, wojew. L. Darowskiego. 

Na konferencję tę przybyli przedstawi- 
ciele związków zawodowych w osobach: 
pos. Ziemiędkiego, F. Kałużyńskiego, Da- 
niejewicza (zw. klasowe), p. Kazimiercza- 
ka i pos. Waszkiewicza (rw. „Praca”), oraz 
p. Piechotkówny i pos, Harasza (zw. chrze- 
ścijańskie). 

Krajowy związek przemysłu włókienni- 
czego reprezentował dyr. St. Pawłowski, 
prezes Babiacki, M. Kon, Hauk, Fuchs, 
Jurakowski, S 

woda Darowski, który sprecyzował jej cel 
i charakter. Skłoniła go do tego rosnąca 
wciąż redukcja pracy w fabrykach, zwła- 
szcza średniego przemysłu, oraz całkowi- 
te, a coraz jaskrawiej występujące unieru- 
chamianie przedsiębiorstw. Kryzys ten 
wszedł obecnie w stadjum chroniczne i za- 
radzenie, opanowanie tych zjawisk jest ko- 
nieczne, Będzie to zaś możliwe tylko wów- 
| czas, gdy każda ze stron wysunie swe 
í wnioski w tej sprawie i umożliwi wypo- 
| *rodkowanie pewnej współnej linji, 
' Następnie zabrał głos dyr, Pawłowski, 
| W dłuższem przemówieniu scharakteryzo- 
, wał om podstawy obecnego kryzysu, kła- 
"dąc zwłaszcza szczególny nacisk na kata- 
strofalną sytuację przemysłu średniego. 

Przyczyn tego stanu rżeczy jest cały 

| szereg, — Brak popytu, oraz brak so- 
hdnego i uiszczającego normalnie swe ze- 
| bowiązania kupiectwa powoduje, iż prze- 

| mysłowcy nie są w stanie sprzedawać za 
weksle, 

| Eksport towarów włókienniczych spadł 

| do minimum, a przemysł, zrzeszony w kra- 

, jowym związku, reprezentujący 245 fabryk, 
eksportował 70 procent swych towarów: 
te rynki zbytu dzisiaj nie istnieją, 

Przemysł traktowany był przez rząd po 
macoszemu, zagadnieniami z przemysłem 

| tym związanemi nie interesował się zbyt- 
, nio nikt. Ujemnym czynnikiem był też tutaj 
brak jednolitości, kolizje i tarcia między 
wielkim z jednej strony, a średnim i małym 
„przemysłem z drugiej strony. Dzisiaj sytua- 

cja jednak wytwarza się taka, że skoro 

' przemysł średni stoi w obliczu unierucho- 
mienia, to to samo niebezpieczeństwo za- 
graża i przemysłowi wielkiemu, 

Przemysł dźwiga olbrzymie ciężary po- 
datkowe zarówno wobec państwa, jak i 
wobec samorządów, oraz niemniej ciężkie 
świadczenia socjalne. Jeżeli do tego doda- 
my niską wydajność pracy, oraz krótszy od 
zagranicznego czas pracy, wówczas sytua- 
cja przemysłu średniego zarysuje się przed 
nami zupełnie wyraźnie. 

Pozatem nie wolno zapominać o nad- 
miernym budżecie, który winien być obmi- 
żony, 

Jako drugi mówca zabrał głos p. Kała- 
żyński, 

Mojem zdaniem, rozpoczął on swe wy- 
wody: rząd przez długi czas nie miał ża- 
dnego programu wobec przemysłu, Obe- 
cnie program ten posiada. Jest to jednak 
program dostosowany do potrzeb wielkie- 
go przemysłu, dostosowany w ten sposób 
w jaki sobie tego życzył wielki przemysł, 
Przyczyną takiego ukształtowania się pro- 
gramu rządowego są wielkie wpływy poli- 
tyczne wielkiego przemysłu. 

Aczkowiek z naszego punktu widzemia 
nie możemy występować w roli obrońców 
średniego i małego przemysłu, nie możemy 
wyjednywać takich czy inn. ulg dla niego, 
to jednak jako przedstawiciele robotników 
jesteśmy zainteresowani w tem, aby pro. 
dukcja wzmogła się i to zagadnienie nie 
może być dla nas obojętne, Ze stanowiska 

ruchu zawodowego raczej zjawiskiem po- 


żądanem winno być koncentracja produkcji 
ale dziś wobec ciężkiej sytuacji, wobec po- 
fityki dnia te koncepcje muszą być narazie 
zarzucone, 

Skargi przemysłowców na brak gotówki 
są częśściowo tylko uzasadnione. 

Jest źle, ale nie tak źle, jak się to mó- 
wi, Zmniejszenie się obiegu nie mogło tak 
wpłynąć na redukcję, jak to utrzymują 
przemysłowcy, 

Raczej pewne elementy tą sytuację wy- 
korzystują, spekulują, dążąc do realizacji 
pewnych celów, uzyskania pewnych kon- 
cecji. 

Podkreślić trzeba, że wobec tej wyjąt- 
kowej sytuacji zastosować należy nie środ- 


ki doraźne, lecz podjąć i skoncentrować 
wszystkie wysiłki w celu opanowania re- 
dukcji pracy. 

Z tym apelem mówca zwrócił się do p. 
wojew. Darowskiego. 

Poruszając wreszcie zagadnienie zasa- 
dnicze współpracy na terenie gospodarki 
państwowej, przemysłowców i robotników 
p. Kałużyński podkreślił, że ta praca w 
radzie gospodarczej utrudniona jest takty 
ką przemysłowców, wysuwających sprawę 
przedłużania dnia pracy i świadczeń. Unie- 
możliwia to wręcz współpracę, a rząd nic 
nie czyni, by umożliwić ją, nie stara się © 
stworzenie odpowiednich do tego warun- 
ków. 


Balie, rondle i meble wyrabiano 
w warsztatach Kolejowych, 


z Których narzędzia wykradano do prywatnych 
przedsiębiorstw 


W dniu wczorajszym rozpatrywał sąd 
okręgowy w Łodzi pod przewodnictwem 
sędziego Kozłowskiego i w asystencji sę- 
dziów Przegalińskiego i Moczulskiego spra 
wę pnzeciwiko redaktorowi odpowiedzial- 


— Jestem ślusarzem, pracuję w war- 
sztatch kolejowych ma stacji Łódź - Fa- 
bryczna. Na uł. Przejazd 42 mieszczą się 
prywatne warsztaty mechaniczne. Dla tych 


| warsztatów brano potrzebne narzędzia z 


nemt „Rozwoju* Michałowi Walterowł o | 


oszczerstwo w druku. 


Redaktor Walter postanowił przepro- 
wadzić dowód prawdy i w tym celu ze 
swej strony wezwał na rozprawę sądową 
kilkunastu świadków, których zeznania 
miały stwierdzić prawdziwość zarzutów 
przezeń uczynionych, 

Na rozprawę stawili się oskarżyciel 
inż. Zajączkowski, kierownik warsztatów 
kolejowych na stacji Łódź-Fabryczna i 
Łódź - Kaliska, jego pełnomocnik adw. 
Busz, oskarżony red, Walter i obrońca te- 
goż adw. Stromajer oraz liczna grupa 
świadków. Wśród świadków, przeważają 
starzy, urzędnicy kolejowi, pracujący już 
od 30 lat na służbie kolejowej. 

Przewód sądowy a zwłaszcza zeznania 
świadków, którzy poczynili sensacyjne re- 
welacje, rzuca charakterystyczne światło 
na niebywałe „porządki, jakie miały miej 
sce w warsztatach kolejowych obu stacji 
łódzkich, pozostających pad kierownic- 
twem wyżej wzmiankowanego inż. Zającz- 
kowskiego. Zwykła formuła zgodnego z 
procedurą zaprzysiężenia licznej grupy 
świadków, świadkowie rozpoczynają swe 
zeznania, z których najistotniejsze, rzuca- 
jące jaskrawy snop światła na „porządki” 
panujące w tutejszych warsztatach kolejo- 
wych podajemy poniżej. 


W warszfafach kolejowych 
wyrabiano balje 


Zgodnie z zezmaniami tych świadków, 
warsztaty kolejowe łódzkie, były instytu- 
cją rządową z nazwy tylko, wyrabiano bo- 
wiem w nich głównie w godzinach urzędo- 
wych i pracą robotników opłacanych z 
kasy skarbu państwa przedmioty mie 
wspólnego nie mające z kolejami 
stwowemi, jakoto: meble, rondle, balje, to- 
karmie a nawet wagoniki w 
przeznaczone dla przedsiębiorstw prywat- 


Świadek Mateusz Gabuiski zeznał: 

Jestem wyprawcą drzewa w warszta- 
tach kolejowych Depot Łódź - Kaliska, z 
polecenia zawiadowcy Czapigi (pisemne 
polecenie wykonania podpisane było przez 
urzędnika kolejowego Lapinusa, który był 
urzędnikiem do osobistych zleceń inż. Za- 
jączkowskiego) wraz z pracownikami wara 
sztatów wyrabiałem w godzinach urzędo- 
wych z drzewa rządowego biurka, balje, 
krzesła, beczki i inne rzeczy. W biurze 
tych mebli i biurek, które robiliśmy w 
warsztatach kolejowych nie ma. Inżynier 
Zajączkowski bardzo często przychodził 
do warsztatów i nie mógł nie wiedzieć o 
tej robocie. 


Następny świadek Antoni Brendt ze- 
znaje: Jestem ślusarzem, pracuję w War- 
sztatch kolejowych na stacji Łódź - Kali- 
ska, W mojej obecności robiono w war- 
sztatach kolejowych tokarnię maleńką z 
żelaza kolejowego. 

Najbardziej rewelacyjne zeznania skła- 
da świadek Muszyński, który zeznaje: ` 


| 


warsztatów kolejowych — kuźnię polową, 
imadła i inne narzędzia. 

Prócz tego zabierano dla tych prywat- 
nych warsztatów dla celów budowy pry- 
watnych wagoników wąskotorowych œ 
magazynów kolejowych długie żelazne 
wa, z których robiono osie do tych wa- 
goników. Roboty te wykonywano w war- 
szatach zupełnie jawnie, często w obecn- 
ści inż. Zajączkowskiego. 

—Kiedy już nie moglem dłużej znieść 
tych „szacherek”, zameldowałem © tych 
historjach w policji. Kiedy zakomunikowa- 
łem naczelnikowi memu Ostrowskiemu o 
tem, iż zrobiłem doniesienie 
Ostrowski odezwał się do mnie: 

— „Ja się was nie boję. Zajączkowski 
was rozpędzi na cztery wiatry!” W koń- 
cu jednak tej rozmowy podał mi Ostrowski 
rękę na znak zgody i zrobiono mię rewi- 
dentem! Następnie byłem badany przez 
komisję śledczą i za karę, jak przypusz- 
cząm za moje niekorzystne zeznania, 

mi gorszą posadę 0 5 wiorst od stacji 
Łódź - Kaliska. 


Won síad, nad fakimi ludźmi 


nie mam lifości! 
Gdy poszedłem do inż, Zajączkowskie- 
go prosić go, aby mnie zostawił na daw- 
nem stanowisku i i 
cił mnie za drzwi i zawołał: „Wom st 
nad takimi ludźmi nie mam litości!“ Póź- 
miej zaczęto mnie szykanować, Po sądzie 
dyscyplinarnym, jaki się odbył w związku 
z nadużyciami zostałem wyrzucony z po- 
sady. Zwróciłem się wtedy o ingerencję do 
związku kolejarzy, ten znów ze swej stro- 
my zaapelował do ministra kolei i zosta- 
łem przyjęty z powrotem na 


do policji, 


Balusfrady huiefowe z EZB- 


ści rozebranego parowozu 


Świadek Zeler: — W wamsztatch był 
rozebrany parowóz belgijski, z części mo- 
siężnych tego parowozu zrobiono balustra- 
dy bufetowe dla prywatnego bufetu. Ba- 
lustrady te wyniesiono poza obręb stacji. 

Świadek Jumgowski zeznaje: — Prowa- 
dziłem parowozownię kolejową łódzką. 
Często polecałem warsztatom kolejowym 
wykonanie naprawy parowozów ale zaw- 
sze musiałem długo bardzo czekać aż mi 
te reperacje uskuteczniono, w warszta= 
tach bowiem kolejowych, w tokarni, shw- 
sarni, kuźni wykonywano w godzinach u- 
rzędowych roboty prywatne. Zdenerwo- 
wany w najwyższym stopniu temi machi- 
nacjami powiedziałem maczelnikowi O- 
strowskiemu wobec wszystkich, że spra- 
wę oddam do prokuratora, 


ze 


Poseł Waszkiewicz zwraca przede- 
wszystkiem uwagę na fakt, iż przemysł nie 
zabiegał o swe interesy, nie posiadał on 
żadnej linji, ani płanu, nie troszczył się też 
o rynki zbytu w kraju, nie posiada też 
stronnictwa politycznego, któreby broniło 
jego interesów, : 

Przy zawieraniu wmów z ościennemi 
państwami niema przedstawicieli przemv- 
sły, choć traktaty te decydwią o naszej 
przyszłości gospodarczej. 

Przemysł nie działał migdy w kierunku 
zainteresowania swymi wysiłkami spote- 
czeństwa. Wyeliminował się on też z życia 
politycznego. Dziś, kończy pos. Waszkie- 
wicz, przyszli przemysłowcy na konferen- 
cję bez żadnych żądań, ałe też i bez planu: 
ot poprostu z rozłożonemi rękoma. 

Poseł Harasz stwierdził, że plan sana- 
cyjny winni wysunąć przemysłowcy, przed- 
stawiciele robotników chcieli bowiem w 
pierwszym rzędzie zasiągnąć opinii. 

Wspólny wysiłek zainteresowanych 
czynników iść musi w kierunku uruchomie- 
nia warsztatów pracy dla robotników. 

P. Danielewicz wskazał, że bezrobocie 
w Polsce posiada natężenie wyjątkowo sil- 
ne: na 630.000 robotników wielkiego prze- 
mysłu, bez pracy jest przeszło 200.000, a 
więc trzecia część. W Anglii jest bezrobo- 
tnych stosunkowo mniej' 11 proc. do 12 
procent, w Niemczech i Czechosłowacji 6 
do 7 procent. 

Przemysł chce przedłużyć dzień pracy. 
Ten projekt nie wytrzymuje żadnej kryty- 
ki, Zagranicą pracuje się równie długo, a 
świadczenia w Czechach i Niemczech są 
wyższe, 

Reorganizacja pracy wyglądała w ten 
sposób, że przemysłowcy wprowadzili 
zmiany na swoją korzyść. Robotnicy mu- 
sięli się na te zmiany zgodzić w obawie 
przed głodową śmiercią. 

Przemysłowcy tłomaczyłi wszystkie swe 
poczynania tem, że umożliwią one wyda- 
tue zwiększenie dni pracy, A jakie dziś te- 
go skutki? 5 

Należy naprawdę pomyśleć o przysto- 
sowaniu się do różnorodnych potrzeb kra - 
jowego rynku. Niedbalstwo przemysłow- 
ców łódzkich powoduje, iż nieraz kupcy 
sprowadzają towary zagraniczne: to musi 


Produkcja w stosunku do godzin pracy 
zmniejszyła się, w niektórych działach na- 
wet wydatnie. O tem zapominać nie wolno! 
Zło nie w tem leży, że wysokie są świad- 
czenia i 8-miogodżinny dzień pracy, ale w 
tem, że kredyt jest drogi. 

Społeczeństwo zdemoralizowane mie 
ma zaufania. Dopóki to zaufanie nie bę- 
dzie odbudowane — niema mowy © nor- 
malnej pracy przemysłu. 

Rząd winien bezwzgłędnie wystąpić 
przeciwko złośliwym upadłościom í zło- 

Po replice dyr. Pawłowskiego, który 
zbijał wywody przedstawicieki związków 
zawodowych, konferencję wstępną zam- 
knięto. A. K. 
"WISTWUTKSJENTUTTETIECWYLZEJRNEPA O KŻ PREU 


PIERWSZEGO 


i piętnastego każdego miesiaca rozpoczyna był 
rzeczoznawca z wyższem wykształoeniem, prak- 
tycme jednomiesięczne wieczorowe kursy w ŝto- 
sowmych grupach ma buchalterów-bilansistów, 
gwaramiując zupełną samodzielność. Pa ukofńcze- 
niu. świadectwo. Informacje i zapisy codziennie od 
1 do 3 popol. i od 6 do 8 wieczór, Niesamodzie|- 
nym, indywidualne instrukcie w sprawach: zapro- 
wadzenia, prowadzenia, kontrol (rewizji) t zam- 
kmecia ksiąg; sporządzania bilansów. sprawozdań 
akc. tow, i t p. Przyjmuje również wykonywania 
powyższych czynności. Biuro buchalteryjno-rew - 
zyne, Piotrkowska 183, I p. 


BIURO PRÓŚB I PORAD 


Zeznania świadków mówią same 
za siebie, a , iż p. inż, Zajączkowski | (Wł. abs. praw.) Piotrkowska 183. I p. 8511-5 
dotychozas znajduje stę na wolnej stopie | ————— 
winien przemówić do p. prokuratora przy SZOFER-MECHANIK 
S. O. w Łodził M poszakuje posady, Wiadomość Piotrkowska 133 w 
zakładzie rymarskim 8574-2 


Nr. 308 


Cofnięcie Koncesji 


na eksploatowanie 
łódzkiej elektrowni 


winno być odpowiedzią'rządu 
na prowokacje „farbowanych 
szwajcarów' 

IW wyniku trwającego od dłuższego 
czasu zatangu między pracownikami elek- 
trowni i zarządem Łódzkiego towarzystwa 
elektrycznego wybuchł w sobotę ostry 
strejk pracowników, który lada dzień 
przerodzić się może w strejk powszechny 
pracowników instytucji użyteczności pu- 
błicznej zarówno na terenie Łodzi jak i 
Warszawy. 


Akcja medjatorska władz centralnych 
podjęta na skutek interwencji p. wojewo- 
dy Darowskiego, nie dała żadnych wyni- 
ków. 

Panowie Skulski i Tołłoczko, były 
premjer i były minister uważali za sto- 
sowne zlekceważyć opinję rządu i odrzu- 
cić arbitraż generalnej prokuratorji pań- 
stwa. 

Na konferencji u pana Grabskiego p. 
Skulski, którego tytułowano per premier, 
stanowczo odrzucił wszelkie prapozycje 
medjatorskie przedstawicieli rządu i zer- 
wał pertraktacje. 

I oto w wyniku „Byt! po siemu" byłe- 
go szefa rządu i b, burmistrza miasta Ło- 
dzi, znękanemu Manchesterowi polskiemu 
grozi strejk powszechny, który całkowi- 
cie wstrzyma słabo bijące tętno życia go- 
spodarczego naszego miasta. 


Zrozumiałą jest rzeczą, iż w walce o 
słuszne swe postulaty pracownicy elektro- 
wni wygrać muszą wszystkie postulaty, 
jakimi rozporządzają, zwłaszcza, iż po- 
stulaty te zostały zagwarantowane w umo- 
wach łódzkiego towarzystwa elektryczne- 
go z rządem i miastem. 

Złamanie tych umów — to casus belli i 
daje władzom państwowym możność cof- 
nięcia udzielonej Łódzkiemu towamzystwu 
elektrycznemu, tak niekorzystnej dla mia- 
sta koncesi. 

Zrozumiałe jest, iż magistrat a raczej 
jego enpeerowscy menerzy, idący na pa- 
sku nowej spółki, nie wystąpili w obronie 
prestige'u miasta tak zresztą, jak i zlek- 
ceważyli interesy miasta przez oddanie e- 
lektrowni w ręce pp. Ulmana, Arndta et 
consortes, rząd jednak winien na prowo- 
kacyjne posunięcia spadkobierców towa- 
rzystwa z r. 1886 odpowiedzieć cołnię- 
ciem koncesfi, 

Leży to zarówno w interesie miasta, 
jak i państwa i będzie najlepszą odpowie- 
dzią na złekcewążenie i sponiewieranie 
zobowiązań i umów, przyjętych przez 
tych ludzi. 

Wac. Pol. 


Pracy lub zasiłków żądają 

zdęmohilizowani robofnicy roczn. 1902 

W dniu wczorajszym przybyli do p. 
wojewody Darowskiego przedstawiciele 
związków zawodowych z panem Daniele- 
wiczem na czele, którzy interwenjowali w 
sprawie uzyskania pracy dla zdemobilizo- 
wanych żołnierzy, robotników rocznika 
1902. Delegacja stwierdziła, że robotnicy 
ci po powrocie z wojska nie zostali przy- 
jęci do pracy. Wobec tego niezbędnem jest 
aby ludzie ci w krytycznym czasie podłe- 
gali również obowiązkowi uzyskiwania za- 
siłków. P, wojewoda Darowski obiecał in- 
terwenjować osobiście w zarządzie fundu- 
szu bezrobocia w Łodzi oraz zwrócić się 
do Warszawy w sprawie wydania przez 
ministerstwo pracy odnośnego rozporzą- 
dzenia, 


Zatarg z lekarzami kaso- 
wymi w Pabianicach 


Wobec niewypłacania lekarzom kaso- 
wym w Pabjanicach pensji za ubiegłe mie- 
siące odbędzie się dziś wieczorem konfe- 
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rencja przedstawicieli związku lekarzy ka. | 


sowych z zarządem kasy. 

W razie nieosiągnięcia porozumienia co 
do uregulowania należności istnieje możli- 
wość słrejku pabjawickich lekarzy kaso- 


10. 
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W obliczu powszechnego strejliu 
Bezrobocie będzie Kontynuowane aż do zwycięstwa 


Dwugodzinny strejk tramwajarzy -- P. Grabski ma interwenjować -- Elektrow= 
nia i gazownia warszawska staną 


Sytuacja strejkowa w elektrowni łódz- 
kiej nie uległa w ciągu wczorajszego dnia 
zasadniczym zmiariom, 

Od wczesnego ranka zarówno na tere- 
nie Łodzi, jak i Warszawy odbył się cały 
szereg konferencji i pertraktacji w spra- 
wie poparcia sirejkujących przez inne in- 
stytlucje użyteczności publicznej. 

Przed południem miała się odbyć kon- 
ferencja przedstawicieli strejkujących pra- 
cowników z zanządami polskiego związku 
zawodowego pracowników instytucji uży- 
teczności publicznej, na którem miano u- 
jednostajnić stamowisko w sprawie sitrej- 
ku pracowników gazowni ` telefonów. 

Konferencję tę jednak odłożono na po- 


Obrady sfrejkuiących pra- 
gowników elektrowni 


O godz. 2 po poł. w lokalu związków 
zawodowych przy ul. Narutowicza, odby- 
ło się walne zebranie pracowników elek- 
trowni łódzkiej, w celu zaznajomienia się 
z dotychczasową sytuacją strejkową. 

Pierwszy przemawiał pos, Ziemięcki, 
który zobrazował przyczyny i następstwa 
zatargu z elektrównią, oraz złożył sprawo- 
zdanie z przebiegu akcji na terenie War- 


szawy, 

Od dłuższego już czasu —- rozpoczął 
mówca — spółka pewnych finansistów, na 
czele których stali pp. Skulski, Tolfaczko 
i Ullman, dążyła do objęcia elektrowni i 
po długich staraniach dopięła celu. 

Radni frakcji P. P, S, w radzie miejskiej 
Andrzejak i Rapalski, wszelkiemi s'łami 
dążyli do tego, by elektrownia mie wpadła 
w ręce farbowanych „szwajcarów". 

Podobną akcję prowadzili posłowie na 
terenie Warszawy, w urzędach i minister- 
stwach, by nie dopuścić do pokrzywdzenia 
interesów miasta, 

Starania te jedmak nie odniosły skut- 
ku, gdyż na czele tej grupy finansistów 
stali ludzie o wielkich wpływach, dzięki 
którym zdołali elekktrównię objąć. 

Spodziewano się ogólnie, iż nowi gos- 
podarze zechcą w sposób pojednawczy i 
pokojowy ułożyć swe stosunki z pracowni- 
kami, 

Par. 70 statutu kasy emerytalnej, za- 
twierdzonej przez rząd, opiewa, iż w racie | 
przejęcia zarządu przez tych właśnie fi- , 
nansistów, wszelkie uprawnienia zachowu- 
ją swą moc i wszelkie obowiązki przejmu- 
ja nowi iciele 


ng, pipen niepisamych, lecz utar- 
tych biegiem czasu, oraz umowa, która re- 
gulowała stosunki na terenie przedsię- 
biorstwa. 

Lecz już po kilku dniach, ze strony 
nowego zarządu zaczęły padać ciosy, 

Wywieszono ogłoszenia, zabraniające 
urządzenia zebrań mna terenie elektrowni, 
zawieszono kasę emerytalną, wreszcie na- 


stąpiły wymówienia pracy radnym Rapal- 
aean Andrzejakkowi oraz p. Zakrzew- 
jemu. 


Rr. Rapalski i Andrzejak na radzie 
miejskiej, reprezentowali frakcję P. P. S. 
iw tym wypadku nie występowali jako 
pracownicy danej instytucji, to też mieli 


Prócz tego istniał w eleiktrowni cały | 


prawo z tytułu swego stanowiska, osądzać 
posunięcie magistratu. 

Najlepszym tego dowodem, że przed- 
starwiciele rządu są po stronie pracowni- 
ków elektrowni jest oświadczenie p. w. Da- 
rowskięgo, iż wymówienie to godzi w sa- 
morząd, bo nie pozwała radrtym wypowia- 
dać swych poglądów. 

Na konferencji w Warszawie, pp. Skul- 
ski i Tołłoczko zaprzeczai wprawdzie, 
jakoby to było powodem wydalenia tych 
pracowników, lecz inne powody wystwa- 
ne przez nich, były tak błahe i śmieszne, 
że nie mogły być traktowane na serjo. 

Z całej ich akcji, ze wszystkich moty- 
wów przez nich wysuwanych, widoczne 
było, iż chcą oni wydałć energiczniejszych 
pracowników, których uważają za prowo- 
dyrów, by tem skuteczniej zapanować nad 
ogółem, zmuszając go do uległości, 


Sprawa zatar$u w elektrowni jest spra- 
wą ogólną całej klasy robotniczej, gdyż 
stać się to może i w innych zakładach, a 
stamtad jak zaraza, przeniesie się na całą 
Polskę. 

Zarząd elektrowni, już podczas pertrak- 
tacji w Warszawie, czynił przygotowania, 
by w razie wybuchu stejku, z możliwością 
którego się liczył, elektrownia była uru- 
chomioną. 

I ostłatecznem oświadazeniem ich było, 
że na kasę emerytalną zgadzają się z ko- 
nieczności, lecz zarządzeń nie cofają i wy- 
dalonych pracowników nie przyjmą. 

Nie chodzi w tym wypadku — oświad- 
cza poseł Ziemięcki — o prywatne osoby 
trzech wydalonych pracowników, chodzi o 
terror, który ma być stosowany przeciwko 
orgamizacjom robotniczym, 

Walka, która siię obecnie toczy, jest 
walką o możność obrony i o godność ro- 
botnika polskiego. 

Względem mężów zaufania nie wolno 
stosować represji i wyrzucać ich na bruk 
za to, co jako radni miasta czynią. 

Sytuacja jest ciężka, gdyż znaleźli się 
łarnistrejki, część biuralstów przystąpiła 
do pracy i tych biuralistów zmuszono do 
wożenia wegla taczkami, Sprowadzono z 
Warszawy akademików z S, S, S. i tych u- 
czymiono łamistvrejkami, występującymi 
przeciwko kląsie robotniczej. 

Społeczeństwo nie rozumie naszego 
głośnego protestu, gdyż światło się pali, 
ale i w Warszawie podczas strejku elek- 
trowni, który trwał sześć tygodni, świaltło 
się paliło, pómimo, to jednak streik został 
wygrany. 

olejńo przemawiali jeszcze pp. An- 
dnzejalk, następnie Zięba jako przedstawi- 
ciel zarządu głównego związku zaw. włók- 
niarzy, który oświadczył, iż w środę od- 
będzie się zebranie związku włókniarzy, 
którzy poprą czynnie elektrownię, tak, jak 
kiedyś przy strejku włóknianzy, elektrow- 
nia ich poparta, 

Poza tem przemawiał szereg pracowni- 
ków, którzy ostro napiętnowali post 
wanie łamistnejków i nawoływali do walki 
aż do zwycięstwa. 

Ponieważ o godz, 6 wiecz. odbyć się 
miała w Warszawie konferencja wszyst- 
kich sekcji, wchodzących w skład związku 
P. I. U. P., zebranie zostało przerwane do 
godz. B-ej wieczorem. 


Stawcie się dziś punktualnie o 8-ej rano 


rezerwiści roczn. 


Dziś we witorek dnia 10 b. m. do komi- 
sji I-szej przy ulicy Konstantynowskiej 64. » 
mają się zgłosić wszyscy szeregowcy-re- 
zerwiści rocznika 1890, których nazwiska 
rozpoczynają się od L. do Ł. 

Do komisji Il-giej przy ulicy Konstanty» 
nowskiej 81 (kadra baonu sanit.) mają się 
zgłosić dziś wszyscy szeregowcy-rezerwi- 
ści rocznika 1895, których nazwiska rozpo- 


1890, 1895 i 1901 


czynają się od L. do Ł. 


Do komisji IIl-ciej przy ulicy Wólczań- | 


skiej 223, mają się zgłosić w dniu dzisiej- 
szym wszyscy szeregowcy-Tezerwiści, ro- 
cznika 1901, których nazwiska rozpoczy- 
nają się od H. do Ch. 

Komisje wszystkie urzędują od godziny 
8 rano, 


Olbrzymia Kradzież. z włamaniem 
w śródmieściu 


(H) Dom przy ulicy Piotrkowskiej 82 | 
łączy się przy pomocy małej furtki z posas 
sją przy ulicy Sienkiewiczą 39. | 

W dniu wczorajszym w godzinach wie- 
czornych właściciel składu mieszczącego | 
się w tym domu; p. Gustaw Geonge Finsch 
opuścił lokal wraz z współpracownikami 
zamykając sklad na amerykańską, kłódkę 

Około godziny 3 w nocy drogą przez 
płot z ulicy Sienkiewicza 39, dostali się do | 


składu p, Finscha jacyś niewykryci spraw- 
cy, którzy po usunięciu przeszkód, poczęli 
' pladrować po składzie, wybierając co nai- 
oaza przędzę. 

Łupem złoczyńców padło 36 paczek 
przędzy szewiotowej 32-2, wartość której 
wynosi 3.000 zł. 

Zawiadomiona o powyższem ekspozy- 
lura urzędu śledczego, wszczęła energicz- 
ne poszukiwanie za sprawcami. 


Strejk -- do zwysięstwa 

O godzinie 8-ej wieczorem, w przepeł. 
nionej sali rozpoczął się dzlszy ciąg konfe- 
rencji pracowników elektrowni. 


Radny Andrzejak złożył sprawozdanie 
z wyników poobiednich konferencji. 


Oświadczył, iż inspektor pracy próbor 
wał w dalszym ciągu nawiązać kontakt z 
dyrekcją elektrowni, ale bez skutku. Za» 
rząd kategorycznie oświadczył, że stoi na 
stanowisku uchwały z dnia 8 b. m,, t. j. iż 
uważać będzie niestawienie się robotni- 
ków i biuralistów do pracy, za zerwanie 
umowy. h 

Nastepnie zakomunikował uchwałę 
zw, tramwajarzy, którzy postanowili na 
znak solidarności z pracownikami elektro- 
wni, zastrejkować w dniu dzisiejszym w 
godzinach od 10 — 11 rano i od 7 — 8 
wieczór, 

W razie zaś, gdyby do jutra strejk nie 
został zlikwidowany, w środę przystępują 
do strejku powszechnego, 

. Polski związek P. I. U. P. nie odmówił 
czynnego udziału, uważa jednak, iż nale- 
ży wyczerpać wszystkie środki pokojowe 
i próbować zwrócić się o interwencję d 
magistratu, W wypadku zaś, gdyby magi- 
strat zawiódł, również przyłączą się do 
streiku, co: jest o tyle ważne, że w tym wy= 
padku może nastąpić strejk gazowni: 

Pomimo tych oświadczeń, była chwila, 
kiedy zdawało się, że strejk zostanie zli- 
kwidowany, a to z winy biuralistów, któ- 
| rzy gremjalnie zgłaszali się do pracy. 

Radny Andrzejak postawił już wniosek 
do głosowamia, aby w dniu dzisiejszym © 
godz, 8-ej rano zjawić się przed elekitrow- 
nią i wysłać do zarządu delegację z o= 
| świadczęniem, że pracownicy przystępują 
do pracy i proszą o. usunięcie łamistrej- 
ków z S. S.S., oraz policji. 

Uratował strejk, otrzymany telefono- 
gram z Warszawy, który ogłosił pos. Zie- 
mięcki, a którego treść była następująca: 

Zebranie wszystkich sekcji P, 1. U. P. 
postanowiło w dnin dzisiejszym wysłać de- 
leśację z posłami Żuławskim i Zięmięc- 
kim na czele, do premjera Grabskiego z 
żądaniem interwencji. 

W razie, śdyby p. premjer odmówił, e- 
wentualnie gdyby interwencja jego nie ód- 
niosła skutku, elektrownia j gazownia w 
Warszawie, na wezwanie zarządu przystę- 
puja do streiku. 

Jednocześnie zarząd roześlę wezwanie 
do wszystkich oddziałów związku w całem 
państwie o rozpoczęcię akcji strejkowej, 

Po przemówieniu dr. Wajsberga, któ- 
ry ostremi słowy napiętnował postępowa- 
nie biuralistów i młodzieży akademickiej, 
i po oświadczeniu obecnych na sali biura- 
listów, iż do pracy nie przystąpią, zebrani 
pracownicy elektrowni postanowili kon- 
tynuować strejk — do zwycięstwa! 


$.55. rod osłoną policii 


Przybyli do Łodzi w dniu wczorajszym 
studenci politechniki, członkowie S. S, $, 
pod eskortą policji odprowadzeni został 

| da elektrowni, gdyż obawiano się eksce- 
| sów ze strony strejkujących. 


——— nm — 


Bo usłyszymy dziś przez radio 


Program koncerfów radjoionicznych 
w dn. 10 lisfopada 

PARYŻ, fala 1750 m,, 1745 iazz-band, 21.30 
koncert orkiestry. 

BARCELONA, fala 325 m, 22.00 wieczór pieśni 
(angielskie, szkockie, walijskie, irlandzkie), 12.50 
Sr. Pera — baryton, 233.00 muzyka francuska, 
23.30 Sr. Pera, 23,40 muzyka taneczma, 

LONDYN, fala 364 m., 23.00 koncert. 

ZURICH, fala 515 m., 20.15 koncert. 


t 


WIEDEŃ, fala 530 m,. 17.10 orkiestra. 21.15 
koneert. 
PRAGA fala 550 m. 20.00 wieczór riumutisko- 


włoski, 21.30 lekka muzyka (Lehar), 

BERNO Mor. fala 750 m., 20.000 „Sprzedana 
narzeczona”, opera Smetany. 

BERLIN, fala 515 m, 16.30 orkiestra, 20.30 
„Narzeczona z Messymy* tragedia Schillera. 

HAMBURG. fala 395 m.. 20.00 „Wtiilielm Tell", 
sztuka Schiera, 

KRÓLEWIEC. fala 463 m. 16.30 
20.10 wieczór wokalno-muzyczny. 

WROCŁAW, fala 418 m, 17.00 uwertury í 
rowe, 20.30 wieczór ku czci Fr. Schillera. 


orkiestrą. 


| 
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(Telefonem od własnego korespondenta) 


OBCHÓD UROCZYSTOŚCI NIEZNANE- 
GO ŻOŁNIERZA. 

Uroczystość dla uczczenia pamięci 
Nieznanego Żołnierza rozpoczęła się w 
Tomaszowie uroczystem nabożeństwem 
we wszystkich świątyniach. 

W uroczystości brali udział: wojsko z 
majorem Podwysockim ma czele, straż 
ogniowa, policja, przedstawiciele rady 
miejskiej i magistratu z prezydentem Le- 
chowiczem, przedstawiciele gmin wyzna- 
niowych, cechy i stowarzyszenia ze sztan- 
darami i młodzież szkolna. 

Wszystkie organizacje o godz. 1-ej ze- 
brały się u stóp pomnika Kościuszki i gdy 
upłynęła minuta milczenia, orkiestra stra- 
żacka zagrała marsza pogrzebowego i 
wszyscy ruszyli n plac przed cmentarz, 
gdzie dr. Narewski w długiej przemowie 
przypomniał zebranym męczeńskie dzieje 
walk o wolność. Rozlesła się salwa hono- 
rowa asystujących oddziałów wojsk i po- 
chód ruszył. z powrotem, (Na placu Kościu- 
szki licznie zebrana publiczność poczęła 
sie rozchodzić, 


BĘDZIE SZCZĘŚLIWA, JEŻELI JĄ 
ZAARESZTUJĄ. 

Do, Osóbkowej Adeli (lat 35 zam. przy 
ulicy Kolejowej) z zawodu krawcowej, 
. zwrócił się właściciel domu po komorne, 
, Osóbkowa, będąc członkiem sekty adwen- 
lystów, posprzeczała się z. gospodarzem 
co do kwestii religijnych, Dla zademon- 
strowania, że wszystko co nie jest napi- 
sane w ewangielji ją nie obchodzi, bo 
stworzone zostało przez ludzi grzesznych, 
iak posty i święte obrazy. Osóbkowa zer- 
wała ze ściany święty obraz i w obecności 
świadka połamała go na kolanie, 

W komisarjacie, zapalona adwentyst- 
ka nie zapierała się powyższego czynu, 
nawet podała nazwiska osób, zbierających 
się co sobotę o godzinie 10 rano razem dla 
czytania ewangielji i książek różnych mis- 
jonarzy, 

Gdy jej zostało zakomunikowane, że 
będzie karana z art, 73 za bluźnierstwo, 
który to artykuł przewiduje 3 lata twier- 
dzy, Osóbkowa zawołała, że jest szczęśli- 
wa, że będzie cierpiała, i że Pan Bóg ją 
na te cierpienia wyznaczył. Skierowano ją 
do sędziego śledczego, gdzie została odda- 
na pod dozór policyjny aż do sprawy. 


2117 BEZROBOTNYCH 

P. U. P. P. podaje liczbę bezrobotnych 
na dzień 1 listopada 2117 osób, czyli przy- 
było w ubiegłym miesiącu 216 bezrobot- 
nych 

Zasiłki otrzymuje 1915 osób, z tego 470 
ustawowe i 1445 doraźne, Wolnych miejsc 
zaofiarowano 116, na które skierowano 
21 osób, 

Z wysłanych 8 osób na roboty do Fran- 
cji nikt nie został przyjęty, jednakże dnia 
7 b. m. urząd jeszcze raz w tymże celu 
wysyła nową partję do Łodzi dla zbadania. 

gólna sytuacja w przemyśle rokuje 
powiekszenie ilości bezrobotnych; cześć 
zajętych przy budowie gmachu magistratu 
robotników (50), ze wzgledu na to, że ścia- 
ny doprowadzone są pod dach, w najbliż- 
szych dniach będzie zwolniona. 


SAMOBÓJSTWO ZREDUKOWANEGO. 
POLICJANTA. 

Policjant Szczechowicz Mieczysław w 
Brzezinach został zredukowany ze służ- 
by i z tej przyczyny wystrzałem z rewol- 
weru pozbawił się życia. Szczechowicz 
osierocił troje dzieci. 

TEATR MIEJSKI. Teatr miejski daje dziś, ju- 
tro I w czwartek ostatnie 3 występy znakomite- 
go artysty Kazimierza Junoszy = Stępowskiego w 
jego fascynującej kreacji cesarza-obląkańca w 
przedziwrej sztuce Pirandella „Żywa maska“. 
Ceny na wszystkie trzy przedstawienia zrzesze- 
niowe (od 50 groszy). W piątek 4 w sezonie 
przedstawienie po cenach najniższych (od 40 gr.): 
po raz 12-ty sensacyjna komedja Savoir'a „Wiel- 
ka księżna i chłopiec hotelowy”, Bilety od dziś 
w kasie zamawiań. 

Jutro kasa zamawiań w Grand Hotelu (sklep 
„Mignon“, tel. 43-59) rozpoczyna wydawanie za- 
mówionych (abonamentowych) oraz sprzedaż po- 
zostalych biletów na 7-mą premierę sezonu: „Da- 
my i huzary** Aleksandra hr. Fredry, poprzedzoną 
krótką prelekcją literacką znakomitego krytyka I 
komedjo-pisarza Adama Grzymały-Siedleckiego. 

Reżyseruje Konstanty Tatarkiewicz, 


TEATR POPULARNY, Dziś, we wtorek, dn. 10 
b, m. o godz, 8.15 wieczorem premjera niezwykle 
silnego i ciekawego dramatu „Głośna sprawa” 
d. Erney'a i Cormona, która dwa lata temu zy- 
skała sobie ośromne uznanie i powodzenie w Te- 
atrze popularnym. Reżyseruje J. Pilarski, Udział 
biorą panie: Bartoszewska, Bronowska, Brand- 
łówna, Szczepańska i Zielińska, oraz panowie: 
Bielecki, Bolkowski, Gałęcki, Pilarski, Puchalski 


i Zawieyski, Nowe dekoracje art, malarza B, Wit- 
kowskiego, 


Olbrzym i Karzeł--mordercami 


ich po 12 lat ciężkiego więzienia 


Sąd skazał 


W sobotnim numerze podawaliśmy tło 
rozprawy oskarżonych Stanisława Kopra i 
Leona Grzybczyńskiego, którzy zamordo- 
wali zawiadowcę stacji Wólka —  Chru- 
ścińskiego, 

dniu wczorajszym w sądzie okręgo- 
wym rozpoczęła się ta sensacyjna sprawa 
przy wypełnionej po brzegi sali, 

Oskarżony Stanisław Kopr, lat 23, jest 
mężczyzną o atletycznej budowie. W prze- 
ciwieństwie doń, wspólnik jego, Grzyb- 
czyński jest karłem a fizjognomia przypo- 
mina typy sachalińskie, 

Sąd pod przewodnictwem s, o. Arnol- 
da w otoczeniu s. o. Wyżnikiewicza i 
Zienkiewicza przystępuje do personalji o- 
skarżonych, z których wynika, że Grzyb- 
czyński był już trzykrotnie karany za 
kradzieże i podejrzany o współudział w 
napadzie bandyckim. Po odczytaniu aktu 
oskarżenia, na wniosek prokuratora Man- 
deckiego, sąd rozpoczyna badanie oskar- 
żonych, jednego pod nieobecność drugie- 
go. Pierwszy zeznaje Kopr. 

ew.: Czy: podsądny przyznaje się 
do zamordowania Chruścińskiego w dniu 
18 kwietnia? 


Kopr: Wysoki sądzie, przyznaję się do 
morderstwa, lecz chciałem zaznaczyć, że 
Grzybczyński jest niewinien, gdyż przy 
morderstwie go nie było, a nawet nie wie- 
dział o niem, 


Właściwie nie miałem zamiaru zamor- 
dować Chruścińskiego, lecz chciałem tyl- 
ko okraść kasę biletową, a że nieboszczyk 
poruszył się, zmuszony zostałem do mordu 

Z całej historji przypominam sobie tyl- 
ko tyle, że o godzinie 3 w nocy, p. Chru- 
ściński prosił mnie bym odprowadził do 
Bendkowa sekretarza, który przyjechał 
nocnym pociągiem, ale prośby tej nie wy- 
konałem, gdyż w tym wypadku nie mógł- 
bym okraść kasjera, 


Przew.: Dlaczego oskarżony w czasie 
śledztwa w policji i u sędziego śledczego 
WR że wspólnikiem był Grzybczyń- 
ski 

Oskarżony: W czasie śledztwa policyj- 
nego bito mnie a u sędziego śledczego nie 
czytano mi protokułu. 

W tem miejscu prokurator Mandecki 
wyjaśnia, że przesłuchanie u sędziego 
śledczego dokonane było w jego obecno- 
ści i oświadcza, że gdy pytał Kopra, czy 
w policji bito go, podsądny kategorycznie 
stwierdził, że żadnej presji nań nie wy- 
konywano. 

Oskarżony Grzybczyński nie przyzna- 
ie się do winy współdziałania w morder- 
stwie i w bezczelny sposób odpowiada 
sądowi, że nie przypuszczał, aby spokoj- 
nego obywatela Polski można było bez 
żadnych poszlak oskarżać o tak nikczem- 
ny występek. 

Grzybczyński twierdzi, że na 3 tygod- 
nie przed morderstwem opuścił więzienie 
i, że w czasie tragicznej nocy spał w do- 
mu a poprzedniego dnia rąbał drwa u go- 
spodarza Staniszewskiego za co otrzymał 
70 groszy, 

Prokurator: Czy oskarżony był w tym 
tygodniu kiedy zostało popełnione mor- 
derstwo w Łasku? 

Osk.: Tak i tam mnie posądzono o na- 
pad bandycki, 

Prok: Skąd oskarżony miał pieniądze 
na podróż, skoro od czasu wyjścia z wię- 
zienią zarobił zaledwie 70 groszy? 

Osk.: Milczy. 


Mimowolna sprężyna zbrodni 


Po zaprzysiężeniu świadków, sąd przy- 
stępuje do przesłuchania ich. 


Dwudziestoleci 


Pierwszy zeznaje kolega nieboszczyka 
Michał Szymer, 
pracował na stacji Wólka i był jego ser. 
decznym przyjacielem, 

Szymer ze łzami w oczach opowiada o 


tragicznej nocy i maluje przed sądem | znali, Świadek przeprowadził rewizję 


swe życie włączając w nie epizody wspól- 
nych przeżyć z nieboszczykiem. _Wedle 
słów jego ostątni pociąg osobowy, przybył 
na stację „Wólka" o godzinie pół do trze- 
ciej i w tym samym czasie do budki przy- 
szedł Kopr, zapytując, czy kasa biletowa 
jest u Chruścińskiego. 

Świadek nie przypuszczał, aby twier- 
dząca odpowiedź jego. miała w następ- 
stwie być przyczyną śmierci przyjaciela, 

Około 3 w nocy Kopr pożegnał Szymra 
i oświadczył, że udaje się do Bendkowa 
do swego ojca. 
| 
| 
| 


Po pół godzinie zjawił się w mieszka- 
niu jego robotnik taśm grałicznych, Łuka- 
sik į oświadczył, że budka Chruścińskiego 
jest zamknięta a dróżnik leży na ławce 
hez oznak życia, Gdy zeznający przybył 
wraz z Łukasikiem — Chruściński był już 
martwy, lecz jeszcze ciepły. 

Świadek wysnuwa wniosek, że ciepło 
ciala mogło być spowodowane bliskością 
kanonki, w której żarzyły się jeszcze wę- 
gle, W każdym razie morderstwo zostało 
popełnione pomiędzy godziną 3.20 a 4.10 
w nocy. W końcu swego zeznania Szymer 
| zaznacza, że Kopr był kuzynem z drugiej 
| linji zamordowanego. 


| Świadek Ocieszyński zeznaje, że na- 
| tychmiast po wypadku, był delegowany z 
| ramienia dyrekcji kolei by przeprowadzić 
| rewizję biletów; skonstatował brak około 
400 biletów. Powyższe świadczy, że spraw 
ca mordu szukał biletów do pociągu dale- 
kobieżnego, aby czemprędzej umknąć. 


Talemniczy osobnik w lokalu 
zamordowanego 


Sensacje wywołały zeznania świadka 
Górskiego, sekretarza wsi Bendków, któ- 
ry opowiada co następuje: 

Dnia 18 kwietnia przybyłem z maszy- 
ną do pisania na stację Wólka, a ponie- 
waż była godzina 3.20 chciałem zostawić 
maszynę u Chruścińskiegoo Gdy wsze- 
dłem do jego budki, Chruściński stał przy 
tapczanie a ma stole oparty leżał jakiś o- 
sobnik z twarzą ukrytą w dłoniach, Gdym 
podszedł do Chruścińskiego, osobnik ów 
lekko podniósł głowę, lecz wnet ją opuś- 
cił i mam wrażenie, że udawał, iż śpi. Po- 
nieważ bałem się nocą pójść do Wólki, 
prosiłem Chruścińskiego aby dał mi prze- 
wodnika, wówczas nieboszczyk -zwrócił 
się do owego osobnika, mówiąc: „panie 
ten pan, także idzie do Bendkowa — idź- 
cie razem“, 

Ów odparł zaspanym głosem, że nie 
idzie, a gdym spytał Chruścińskiego, kto 
to jest, wymienił nazwisko, kończące się 
na „ski”, lecz, czy Grzybczyński katego- 
rycznie twierdzić nie mogę. 

Również świadek, posterunkowy So- 
wiński zeznaje, że gdy przyszedł do Chru- 
ścińskiego aby spytać o godzinę, widział 
z jakiegoś osobnika, który drzemał przy 
stole, 


Aresztowanie mordercy 


Świadek Witkowski posterunkowy ze- 
znaje: 

Od dłuższego czasu dochodziły mnie 
konfidemcjonalne dane, że u robotnika Ja- 
rzębskiego mieszka jakiś osobnik nie mel- 
dowany, który prowadzi hulaszczy tryb 
życia. 
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e „Łodzianina” 


Pierwszy numer ukazał się w Londynie 1900 r. 


Jednocześnie z dwudziestoleciem po- 
wstania organizacji bojowej P,P.S. łączy 
się ta sama rocznica istnienia pisma socja- 
listycznego w Łodzi „Łodzianina”. 

Cierniste i krwawe są dzieje prawie 
każdego numeru tego pisma w Łodzi w 
okresie niewoli. Pierwszy numer wycho- 
dzi w Londynie w końcu 1900 r. pod re- 
dakcją obecnego ministra pełnomocnego 
Polski, Leona Wasilewskiego, Następne 
już w Łodzi. Składają numery Arciszewski 
(obecny poseł), Malinowski (obecny po- 
sel), $p. Franek Gibalski (zginął jako ofi- 
cer legjionowy). Głośnem echem odbiła się 
w okresie okupacji w Łodzi bohaterska 


obrona drukarni „Łodzianina” przed pał- 
karzami niemieckimi, zorganizowana przez 
» obecnego radnego Purtala i innych. 

W roku 1918 redagował „Łodzianina” 
ś. p, Napiórkowski Aleksander, jedyny po- 
seł, który zgłnął w walce z napadem bol- 
szewickim. Dziś pismo wychodzi pod re- 
dakcją dr. Weissberga, i coraz bardziej 
umacnia wpływy socjalizmu w masach ro- 
botniczych. 

Jubileuszowy numer „Łodzianina” po- 
święcony jest owym pięknym wspomnie- 
niom z okresu zmagań z caratem, okupa- 


| cja i reakcją rodzimą. 


który z zamordowanym | przyprowadził na posterunek, 


| 


Gdym osobnika owego aresztował ł 
bez żad- 
nych wstępów, przyznał się on.do zabój- 
stwa i wskazał jako na wspólnika Leona 
Grzybczyńskiego, któregośmy wcale nie 
w 
mieszkaniu aresztowanego Kopra i znalazł 
tam 130 złotych gotówką oraz oztery o= 
bligacje 5-cioprocentowej pożyczki za nu- 
merami, rozeslanemi przez stację kolejo- 
wą Wólka, wobec czego nie było naj- 
mniejszej wątpliwości, iż aresztowany jest 
faktycznym mordercą, 

Starszy przodownik Błakitka nie- 
zwłocznie udał się z Koprem na pole czar- 
nocińskie, śdzie miała się znajdować roze 
bita kasetka, lecz pomimo energicznych 
poszukiwań odrazu jej nie znaleziono, 


Wówczas przodownik posłał po wło- 
ścianina Mądrego, do którego pole należy, 
a ten zeznał, że gdy przed tygodniem, 
zbierał z pola saladerę, natchnął się na 
ściankę kasetki, którą oddał przybyłej po- 
licji. Rola Grzybczyńskiego w całem mor- 
derstwie jest osriuta mgłą tajemnicy, lecz 
rzecznik oskarżenia w zeznaniach świad- 
ków dopatruje się fałszywych zeznań, po- 
nieważ ojciec, matka, siostra oskarżonego 
i Staniszewski plączą się w zeznaniach, 


Przez cały czas rozpraw Kopr i Grzyb- 
czyński z głowami pochylonemi i  spu- 
szczonym wzrokiem, przysłuchiwali się 
badaniom świadków, uśmiechając się iro- 
nięznie, gdy sąd każdego świadka pytał: 
kto był owym osobnikiem w budce Chru- 
ścińskiego, 


Kary Śmierci żąda proku- 
rafor 


Po ukończonem śledztwie sądowem 
głos zabrał przedstawiciel oskarżenia pu- 
blicznego, prokurator Mandecki, który 
scharakteryzowawszy w skróceniu wys 
padki tragicznej nocy ma zapadłej stacji 
„Wólka“ przeszedł do materjału dowodo- 
wego sprawy, 


Prokurator scharakteryzował postacie 
oskarżonych jako ciemne indywidua i sza- 
kali nocnych, czyhających z ukrycia na 
pieniądze skarbowe i życie urzędników. 


— Tacy osobnicy — kończy prokura- 
tor — winni być eliminowani ze społe- 
czeństwa, a jedyną odpowiednią karą bę- 
dzie kara śmierci, o którą 

Obrońca oskarżonego Kopra, adwokat 
Gołkont w przemówieniu swem wnosi o 
bardzo łagodny wymiar kary, gdyż moco- 
dawca jego przyznał się ze skrucha do 
winy i niczego nie utaił, 

Obrońca Grzybczyńskiego, adw, Kru- 
kowski (junior) dowodzi, że w całej spra- 
wie, są przeciwko Grzybczyńskiemu jedy- 
nie poszłaki na zasadzie których, sąd nie 
może ferować wyroku skazującego. 

W ostatniem słowie oskarżeni wnoszą o 
łagodny wymiar kary,  przyczem Grzyb- 
czyński oświadcza: „Ja muszę być unie- 


winniony*. 
Wyrok 


Sąd po krótkiej naradzie wydał wyrok 
mocą którego: Leon Grzybczyński zostaje 
uznany winnym współudziału o morder- 
stwie i po pozbaw, praw stanu skazany na 
12 lat ciężkiego więzienia, zaś Stanisław 
Kopr winnym morderstwa i po pozbawie- 
nin praw stanu skazany również na 12 lat 
ciężkiego więzienia, 

Środek zapobiegawczy wobec oby- 
dwóch oskarżonych utrzymać w mocy, 

H 


Dzisiejszy koncer( kwartefu 
iryjesteńskiego 


Dziś wieczorem odbędzie się w sali Filharmo- 
nii dawno oczekiwany koncert kwartetu tryje- 
tk steńskiego, cieszącego się światową sławą na 0- 
bu półkulach. Przyjazd do Łodzi tak znakomi- 
tych gości, będzie istotnie prawdziwą uczta arty- 
styczną, pozostawiającą po sobie na długo gtebo- 
kie wrażenie, Gdzie tylko występuje kwartet 
tryłesteński, wszędzie jest przyjmowany z nieby- 
wałym zachwytem 4 entuzjazmem. 


NA SEZON JESIENNY i ZIMOWY 


poleca się 8125—5 
Pierwszorzędny Zakład Krawiecki 
damski i męski 
Piotr Łuszczyński 
PotrKo wska 93, tel. 4-73. 
Wyk. szybkie i akuratne, Ceny bar.przyst: 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
[p listopada 1925 r. 


Postulaty agentów handlowych 


Zmniejszenie ciężarów podatkowych -- Rozłożenie opłat za patenty na 4 raty 


Kwartalne -- Udzielenie ulgowych paszportów zagranicznych -- Zniżka cen | 


W niedzielę obradował w Warszawie | nia 


zjazd ogólno-krajowy agentów  handlo- 
wych, na który, ) 
agentów miejscowych, przybyły delegacje 
organizacji <a z Łodzi, Krakowa, 
Częstochowy, Katowic i Bydgoszczy. Ogó- 
łem było obecnych przeszło 300 osób. 

Właściwe obrady zjazdu poprzedzone 
zostały konferencją porozumiewawczą, 
która odbyła się w sobotę popołudniu. 

Na konferencji tej omawiano cało- 
kształt spraw, będących na porządku 
dziennym, 

Ożywioną dyskusję wywołała sprawa 
reglamentacji przywozu. W sprawie tej za- 
znaczyło się odrębne stanowisko wobec 
projektów agentów handlowych. 

Również w sprawach podatkowych 
uzgodnione zostało ostatecznie stanowisko 
i sprecyzowane rezolucje, które przedsta- 
wiono na plenum zjazdu, 

Zjazdowi temu przewodniczył p. Emil 
Hadrian z Łodzi i dr. Gotlieb z Krakowa. 

Obrady rozpoczęły się od przemówie- 


nia sędziego Friedego, który zanalizował , przemyslowego. 


obecne położenie gospodarcze kraju i przy 
czyny kryzysu gospodarczego. 

Adw. Friede streścił obecny stan praw- 
ny agentów handlowych. Nasz kodeks 


| 
| 
| 


| dlowych, jak również 


handlowy wogóle nie zna pojęcia agenta. | 


Natomiast w byłych zaborach obowiązują 
ustawy dzielnicowe, które stan prawny 
agentów normują. Obecnie znajduje się w 


opracowaniu ustawa o agentach, która ma | 


wprowadzić jednolitość w całem państwie. 
W interesie agentów leży domaganie się 
aby prawo braoł go opiekę wobec 
zleceniodawcy, jako elemeniu słabszego 
i znajdującego się wobec zleceniodawcy 
w stosunku zależności materjalnej, 

Projekt ustawy oparty jest na nowej 
ustawie austrjackiej, 
` Agent w projekcie jest kupcem: nie 
jest to umowa pracy. Ta koncepcja jest, 


| 
| 


| 


| 


biletów Kolejowych 


wykonawczego do ustawy o podatku 


przemysłowym z dnia 15 lipca 1925 roku 


oprócz licznego grona | usunięto zastrzeżenie, że inkasowanie na- 


leżności na rzecz zagraniczych domów 
wyklucza zastosowanie opodatkowania w 
myśl! ust. 5 art, 5 tejże ustawy. 

Ze względu na krytyczne położenie 
agentów handlowych, którzy wobec za- 
stęju w handlu i ograniczeń wwozowych 
nietylko utracili żródło zarobkowania, ale 
również pozbawieni zostali możności zrea- 
lizowania zarobków, należnych za tran- 
zakcje dawniejsze i bądź wogóle nie po- 
siadają, bądź w zupełności wyczerpali 
swe skromne zasoby, walna konferencja 
uchwala, aby na zasadzie zaświadczenia 
organizacji agentów agentom handlowym 
odroczony był do 1 lipca ba. pobór podat- 
ku dochodowego za 1925 rok i podatku 
przemysłowego za I-sze półrocze 1925 r. 

Z przyczyn wyłuszczonych w ustępie 
poprzednim  koniecznem jest specjalne 
uwzględnienie położenia agentów handlo- 
wych przy ulgach w opłacaniu świadectwa 


W celu wszechstronnego oświetlania 
| poglądów, zadań i potrzeb agentów han- 
dla informowania 
sfer państwowych i gospodarczych araz 
opinii publicznej o roli gospodarczej agen- 
ta handlowego, a także dla stworzenia 
prasowej placówki obrony interesów za- 
wodowych, należy powolać do życia pis- 
mo zawodowe, wydawane wspólnym 
sumptem organizacji agentów handlo- 
wych, Słaby stopień rozwoju organizacji 


| 
| 


agentów handlowych stanowi olbrzymią 
przeszkodę przy obronie żywotn,ch inte- 
resów zawodowych, Walna konferencja u- 
waża przeto za sprawę niecierpiącą zwło- 
ki tworzenie we wszystkich ośrodkach 
handlowych lub przemysłowych organiza- 
cji agentów handlowych i połączenie tych 
organizacji w związek zrzeszeń agentów z 
radą naczenią agentów, z siedzibą w War- 
szawie, 

Walna konferencja protestuje przeciw 
wszelkim utrudnieniom stosowanym wo- 
bec agentów handlowych przy udzielaniu 
paszportów zagranicznych z opłatą ulgo- 
WA. 

Uznając, że wysokie opłaty za pasz- 
port zagran. całkowicie uniemożliwiają 
agentowi handlowemu wykonywanie jego 
zawodu, walna konferencja domaga się, 
aby agentom handlowym wydawane były 
paszpory pa diec na wielokrotne prze 
jazdy za opłatą ulgową bez zbytecznych 
formalności, za okazaniem świadectwa 
przemysłowego i na mocy zaświadczenia 
organizacji agentów handlowych, stwier- 
dzającego faktyczną przynależność do te- 
go zawodu. 

Ze względu na to, że częste rozjazdy 
stanowią jeden z podstawowych czynni- 
ków pracy agenta handlowego, walna kon 
ferencja domaga się, aby agentom handlo- 
wym przysługiwało prawo do zniżki od 
cen biletów kolejowych, za okazaniem 
świadectwa przemysłowego i legitymacji 
zawodowej agentów handlowych. 


Przed realizacia nowych 
zakunów sowieckich w kodzi 


Wczoraj rano przybył do Ło- 


| dzi delegat handlowy Sowietów 


zdaniem referenta, zupełnie słuszna, gdyź | 


agent jest. kupcem sui generis. 

W obszernej dyskusji 
tym referatem rozwinęła, wzięli udział 
posłowie: Chełmoński, Wartalski i Wi- 
ślicki, 
. Żywy udział w pracach przygotowaw- 
czych zjazdu i dyskusji na A brała 
tównież delegacja łódzka. 

Na wniosek delegacji łódzkiej postano- 
wiono starać się o skreślenie, do czasu 
znowelizowania, ustępu końcow. art. 16 
'©zporządz. wykonawczych o zmniejszeniu 
btawek podatkowych do pierwotnej wyso- 
kości stawki — 2 proc. 

Przed zakończeniem obrad wyłoniona 
została specjalna delegacja, która w dniu 
wczorajszym udała się do min. przemysłu 
f handlu oraz min. skarbu, gdzie przedłoży- 
ła postulaty agentów, oraz przyjęte na 
n rezolucje, które podajemy po- 
iżej: 


REZOLUCJE ZJAZDU. 

Uważając, że obecnie obowiązująca 
ustawa o podatku przemysłowym stanowi 
jeden z czynników rozstroju gospodarcze- 
$0, należy wystąpić do organizacji gospo- 
'darczych z inicjatywą wszczęcia kroków 
boja: zniesienia podatku przemysło- 
i o. 

Obowiązujące obecnie stawki podatku 
pa zażyć oparte na domniemaniu 
rzeczywistej wartości i złot wedłu 
parytetu złota, nie odpowiadają. aaa 
stosunkom ekonomicznym, powodują nad- 
mierne obciążenia podatkiem i winny być 
zmienione w kierunku podniesienia mini- 
mum egzystencji, wolnego od podatku oraz 
złagodzenie stawek ` 
+ Wobec krytycznego stanu kupiectwa 
£ braku środków obrotowych, koniecznem 
fest rozłożenie opłaty za świadectwa prze- 
mysłowe.na rok 1926 na 4 raty kwartalne. 

Do czasu zasadniczej zmiany ustawy 
© podatku przemysłowym, winna być 

trzywrócona stawka 2 procent gd zarob- 

t brutto pośredników handlowych i 
przedsiębiorstw pośrednictwa handlowego 
oraz komisowych, albowiem wprowadzone 
ustawą z dnia 15 lipca 1925 r. podwyższe- 
mię tej stawki do 5 procent nie może być 
usprawiedliwione żadnymi względami rze- 
czowymi, 

Inkasowanie naleźności od klijentów 
słanowi jedną z najważniejszych fumkcji 
handlowych agentów. Uniemożliwienie 
agentowi w jakikolwiekbądź sposób wyko- 
nywajia tych funkcji równoznacznem jest 
gz uriomożliwieniem mu wykonania jego 
zawody, > 

Z tych względów domagamy się, aby 


g ustępu końcowego par. 16 rozporządze-. 


l 


jaka się nad | 


p. Szarina. 

Pobyt jego w Łodzi związa” 
ny jest z rekowaniami w spra» 
wie zakupów w Łodzi. 

Zakupy sięgać mogą, według 
uzyskanych przez nas informa" 
cji, bardzo znacznych sum. 


| 
k> fendencja na walnę 


ar: 


Kredyfy rządowe w Banku 
Polskim 


Urzędowe wyjaśnienie niepokolących 
wieści 


WARSZAWA, 9 listopada. (PAT). W 
uzupełnieniu wyjaśnienia Banku Polskie- 
go w sprawie udzielonego skarbowi pań- 
stwa kredytu pod zastaw listów zastaw- 
nych, ministerstwo skarbu komunikuje, że 
skarb państwa otrzymał z Banku Polskie- 
go pożyczkę w sumie 10 miljonów złotych 
po zastaw części portfelu państwowego 

gospodarczego na potrzeby tego 
funduszu, oraz 3 miljony złotych pod za- 
staw części listów zastawnych, przyjętych 
na spłatę podatku majątkowego dla zasile- 
nia sum obrotowych skarbu, 

Za świadomie fałszywe 
wieści o rzekomych nielegalnych kredy- 
tach rządowych w Banku Polskim, wyda- 
wnictwo Polonia" w Katowicach zostało 
pociągnięte do odpow'edzialneści sądowej. 


rozszerzanie 


Sydney, Wielki wybór, Aukcja miała 
przebieg ożywiony przy mocnych cenach. 
Niemcy robiły znaczne zakupy. 

Geelong, Tendencja bardzo mocna, ce- 
ny wyższe. Wybór umiarkowany. Znaczne 
zakupy czyniła Ameryka, Francja i Niemcy 

Melbourne. Pod koniec aukcji (2 b. m.) 
wzrost cen przy wyjątkowo silnej tendencji 
Główne zakupy robiła Anglia. 


DZIŚ. 


8.30 wiecz, 


SALA FILHARMONJI. LL 


we wtorek, o godzinie 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


AWARTĘT 


| TRYJESTEŃSKI 
E ER Enj ioa? D i 
ZD Bilety ad 1 zlotego do 5 zl w kusię Filżermcoji, sa 


Szybciej czy wolniej 
mają sig forzyć układy w Berlinie 
Nasz koresp, warszaw. telefonuje: 

Minister spraw zagranicznych p. 
Skrzyński odbył dłuższą konferencję z mi- 
nistrem przemysłu į handlu p, Klarnerem. 
Konierencja ta miała na celu uzgodnienie 
poglądów min, spraw zagr. i przem, i han. 
na toczące się w Berlinie rokowania han- 
dlowe polsko-niemieckie, Do porozumienia 
perii s nimi doszło, różnica zdań polega 
na tem, że min, spraw zagr. było raczej 
skłonne do pewnego przyspieszenia ukła- 
dów, a min. przem, i handlu było po stro- 
nie tempa nieco wołlniejsześo. 


Sfan rokowań o fraklaf 
handlowy z Niemcami 


BERLIN, 9 listopada. (PAT). Z powo- 
du nieścisłych wiadomości, jakie ukazały 
się w prasie polskiej i niemieckiej w 
przedmiocie rokowań handlowych polsko- 
niemieckich, źródła dobrze poinformowa- 
ne donoszą, co następuje: W ubiegły pią- 
tek przewodniczący delegacji polskiej, dr, 
Prądzyński, miał się spotkać z przewodni- 
czącym delegacji niemieckiej, dr. Lewal- 
dem, w celu doręczenia mu tekstu nowej 
polskiej taryfy celnej. Ponieważ w czwar- 
bek madeszła z Warszawy wi ćo 
ewentualinej możliwości zmiany w nowych 
taryfach, przeto wymienione wyżej spot- 
kanie odłożone zostało d> wtorku, Pozba- 
wiona jest wszelkiej podstawy wiadomość, 
jaka się ukazała przed kilku dniami, jakto- 
by delegacja niemiecka wystąpiła z wnio- 
skiem, dotyczącym wzajemnego zniesie- 
nia rozporządzeń, na podstawie których 
toczy się między obu krajami obecna woj- 


na celna. 


Wypadanie włoj 


WŁOSY RATUDGIE! sw wstrzyma. 
nie „BSPRI-INDJANA 277 


n talie 
Po krótkim czasie włosy przyrastają. 


Sprzedaż w Składzie Aptecznym J.Chanacho- 
wioza, Pomorska 25. Cena Zł. 3.—. 8504-5 


m Dr. 
% JI Rosoatergowa 
í Konstantynowska 40 


Przyjmuje w cho- 
robach skórnych i 
wenerycznych (ko 
biety i dzieci od 5-5 
3 R540—2 


UA 


weneryczne 
teczenie Rntgenom 
H kwarcowa lampą 
4 sie. od 10—12 
1 5—7, 
Z | Hawrot SE 7. 
| Telefon 28-07, 


R! 


GRA 


8574—1 


„GŁOS POLSKI“ 
Lódź 
10 listopada 1925 r 


S$yfuacja na rynku walu- 
fowym - 


Na prywatnym rynku walut obcych 
od kilku dni panuje nieznaczne ożywienie, 
ujawniające się w pierwszym rzędzie zwię- 
kszeniem popytu na obce waluty. Mimo 
to kurs dolara w dniu wczorajszym nie u- 
legł dalszej zwyżce, Dolarami obracane 
bowiem po 6,13 w poza, 4 w p 
waniu, przy wystarczających ilościach ma- 
terjału dolarowego. (nz) 


Rynek pieniężny 


Warszawska niełda urzędowa. 


„. WARSZAWĄ, 9go listopada (Pat). 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowanie 
następujace: 


Na 
były 


Dolary —,— 

Franki franc, —— 
CZ7EKI. 

Belgia —— 


Holandja —,— 
Londyn 29,14 
N. York 5.98 
Paryż 24.10 
Szwajcarja 115.97 
Pożyczka dolarowa 65.75 
10 proc. pożyczka kolejowa 85,— 
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 70.— 
4 pół proc. listy zastawne ziem- 
15.30 
5 pr. obh, m. Warszawy przedwojene 
ne 14.75 
5 pr. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
złotowe —=—.— 


Gielda akelowa 


Bank Dyskontowy 4,90—5 
Bank Zachodni 1.25 

Siła i Światło 0.20 
Chodorów 4.60—4.55 
Gosławice 1,25 
Michałów 0.18 

Cukier 1.65 

Firiey 0.25 

Węgiel 1.34; IV em. 1.17 
Nobel 1.25 

Cezielski 0.20—0.21 
Liipop 0,50—0.53—052 
Modrzejów 2.30 
Ostrowieckie 4.15-—4.25—4.13 
Rudzki 0.75—0.74—0.75 
Starachowice 1.02 
Zawiercie 7.15 

Żyrardów 5,70—$.88 
Borkowski 0.62 
Faberbusch 4.55 


Urzędywa nia gdańska, 


GDANSK, 8-go listopada (Pat). Na dzie 


skie 


sejsem zebraniu giełdy gdańskiej notowane 
n Idenach gdańskich: 
100 złotych polskich 88.84--85.38 
Czek na Londyn 25.20,— 


Telegraficzna wypłata na: 
Warszawę 85,77 — 85.98 
Berlin 123,770 — 124.080 


datowania złotego. 


W dniu9-vm listopada 1925 r, 
Za 100 złotych: 


Londyn 29,00 
Zurych 86.00 
Berlin j 68,55 —70,05 
Wypłaty ra: 

Katowice A9.12-—60.48 
Warszawę 69,1/-—89,55 
Gdańsk 86.64 —88.88 
Praga 562,00 
Wiedeń czeki 117.05—117 55 


Notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 8-go listopada (Pat) Zamkni 
cie giełdy. - k PRETĄ 


Nowy-lork 4.34 75 
Holandja 12.04 
Francja 122.12 
Belgja 105,90 
Włochy 122.25 
Niemcy 20 38 
Szwajcarja 25.15 
Portugalja 2 55 
Danja 19.52 
Szwecja 13 12 
Norwegja 25.90 
Helsingtors 192.57 
Praga 165.62 
Wiedeń 29.— 
Warszawa 34,55 


Notowania giełdowe w Paryża. 


PARYZ, 8-go listopada (Pat) Zamknięcie 


glełdy. 

Londyn 122,10 
N. Jork 25.20 
Belgja 114.50 
Hiszpanja 359.50 
Szwajcarja 485 50 
Holandja 101.50 
Norwegja 516:— 
Szwecją 654.50 
Rumunja 


"um. GAZETA SPORTOWA teas 
Łódź 
10 listopada 1925 r. 10 listopada 1925 r 


Brufalność Święciła fryumi 
na hoisku 


Mecz, kfóry powinien być zakazany 
przez policję 
Warszawianka biję (dosłownie) Legię 3:1 


Warszawa, 9 listopada. 

Gra wczorajsza niejednemu widzowi 
niewesołe nasunęła refleksje, Poco się gra 
o puhary lub mistrzostwa, kiedy w takich 
zawodach zatraca się zupełnie piękno śry, 
a dzikie namiętności święcą ongje. Nie 
rozwój piłki nożnej, nie szlachetną emu- 
lację, nie ciekawy popis sprawności fi- 
zycznej ma na celu taki mecz. Jeżeli do 
czego dąży taki sport jak wczoraj ogląda- 
liśmy, to do.. zakazu policyjnego rozśry- 
wania meczów publicznych, Czy sędzia 
winien , Nie sądzę — p, Grabowski oka- 
zywał szczere chęci niedopuszczenia do 
gry. faul, karał to jedną to drugą stronę, 
ale czy rzut wolny jest satysfakcją, za akt 


Kronika sportowa 
ZAWODY STRZELECKIE W POL. TO: 
WARZYSTWIE ŁOWIECKIEM 

WARSZAWA, 9 listopada. Trzecie 
strzelanie zachęty o nagrodę dnia zakoń: 
czyło się wynikiem  nierozstrzygniętym. 
Dr. Zanzecki, pp. Pieniążek i Morzycki 
wybili jednakową liczbę punktów 87, Roz- 
grywika nastąpi w dniu dzisiejszym, W 
końcu miesiąca odbędzie się wręczenie 
dyplomów pol. tow. łowieckiego wszyst- 
kim zwycięzcom, którzy uzyskali nagrodv 
na strzelnicy towarzystwa. 


TAJNA UCHWAŁA MIĘDZYNARODO: 
WEJ KONFERENCJI PIŁKARSKIEJ. 
KRAKÓW, 9 listopada. Treść obrad 
znamej. konterenoji piłllcarskiej w Krako- 
' wie, pozostała nadal tajemnicą dr, Ce- 
brutalności? Czy jest miernik klasyfikują- | tnarowskiego. Nawet wieceprezesi P, Z. 
cy postępek gracza, kopiącego bezbronne- i P. N. nie są w stanie dowiedzieć się, o 


go bramkarza? Tu już decyduje kultura. czem panowie delegaci miedzynarodowi 


Obie drużyny wystąpiły_w najlepszych radzili 
ESC ki a Sci Nowy typ aeroplanu-torpedy jest próbowany obecnie przez | * 
w pomocy. wojskowych lotników ancielskic" Maszyna ta przebywa do 
Legja z miejsca rozpoczęła ofenzywę, 150 mil. ang. na godzinę 
Bramka Warszawianki nieraz była w nie- 
bezpieczeństwie, fenomenalny Qomański 
zawsze jednak był na miejscu, W 30 min, 
traci Legja Amirowicza, który wskutek 
kontuzji opuszcza boisko — i przez 60 mi- 
nut gra w dziesięciu graczy, Mimo obu- 
stronnych wysiłków, żadna drużyna nie 
może strzelić bramek. Domański broni fe- 
nomenalnie strzał z volleya Łańki. Zaraz 
po pauzie Zwierz strzela goala dla War- 
szawianki. Leśja odpowiada na to oblęże- 
niem bramki przeciwnika, co w rezultacie 
przymosi jej bramkę z rzutu karnego (Łań- 
ko), za faul Ordona. Kto wie, jaki byłby 
wynik matchu, gdyby Legja po stracie 
Amirowicza i faulach na jej bramkarzu nie 
załamała się nerwowo, Akimow, wypro- 
wadzony z równowagi, leżąc na ziemi z 
piłką, atakowany przez Luksemburga II, 
uderza tegoż ręką w but, co sędzia karze 
rzutem karnym, Redlich zamienia go w | 
bramkę, Ostatni goal pada za bieganie 
z piłką z rzutu pośredniego. I w tej poło- 
wie Legja ma przewagę, ciężki grunt, jak 
i niedyspozycja w strzałach łączników nie cersikiień „Czuwaj, trzeci z 1 pulku czol- 


pozwalą na zdobycie bramki. i a BO E x gów. Tak więc bieg, który projektował 
Z Warszawianki wyróżnił się Domań- „Stadjon* w Warszawie: Radzymin — 

ski, Krotkiewski i Zwierz Il; w Legji: Kra- grób Nieznanego Żołnierza, został prze- 

sowski, Śliwa, Szejnert, Łańko: Na torze wyścigowym Mont iery pod Paryżem mistrz fran- | prowadzony lecz w... Przemyślu. 

r. Publiczności zebrało się około tysiąca, | «uski Jean Brunier ustanowił nowy rekord świata w jeździe 

sl Weak azyl da gda za motorami, pokrywając 120 km. 958 m. w ciągu godziny. 

"© Ls była bez zarzutu, Mecz wy- Na ilustracji naszej widzimy Bruniera wraz z jego rowerem, LERARZ-DERTYSTA 

na którym dokonał tego niesłychanego rekordu. Warto zwró- 


grała jednak drużyna, która miała szczę- ié 
cić uwagę na olbrzymią przekładnię. JH Lewiła- Fuchs 


ście i silniejsze nerwy, 
WYSTAWA SAMOCHODOWA. Ww AME- SZWAJCARJA—AUSTRJĄ 2:0 (0:0 0). 


WĘGRY—WŁOCHY 1:1 (1:0). 


BUDAPESZT, 9 listopada, Międzypań- 
stwowe spotkanie piłkarskie reprezentac'i 
węgrów przeciw włochom zakończyło się 
wynikiem nierozstrzygniętym 1:1, Mimo u- 
lewnego deszczu zawody ściąśnęły prze- 
szło 18 tysięcy widzów. Sędziował p. Sla- 
vick z Paryża. 


ANGLIA — IRLANDJA 6:4 (4:1). 


LONDYN, 9 listopada. Rewanżowe spo- 
tkanie powyższych reprezentacji dało wy- 
nik 6:4 na korzyść Anglii. 


| BIEG SZTAFETOWY Z POCHODNIAMT. 


PRZEMYŚL, 9 listopada, Dla uczcze- 
nia święta „Nieznanego Żołnierza” odbył 
się tutaj bieg rozstawny z pochodniami, 
zorganizowany przez miejscowy wajskowy 
kłub sportowy z udziałem 10 drużyn. Prze- 
strzeń biegu wynosiła około 6 kim. i po- 
dzielona była na 4 odcinki. Jako pierwszy 
złożył pochodnię ma płycie Nieznanego 
Żoółnierzą kapral Siwiec z 38 p. p. w cza- 
sie 25:37, drugi zawodnik z ay har- 


Dr. med. 


Gustawa Zand-Tenenbaumowa RYCE 1926 R. BERNO, 9 listopada, Odbyte tutaj mię- | Piotrkowska 50. 
Wólczańska nr. 4. Tel. 40-25 j NEW YORK, 9 listopada, Od dnia 9 do dzypaństwowe zawody piłkarskie pomię- Tel. 21-36. 


16 stycznia 1926 r. odbędzie się tutaj | dzy reprezentacją Szwajcari i Austrji przy- ad ; 
wielka wystawa samochodowa, Ta sama | niosły zasłużone zwycięstwo szwajcarom Bagjunie Gg I0ZY 4.5078=0. 


wystawia trwać będzie od dn. 30 stycznia | w stosunku 2:0, 8455—10 
do 6 lutego w Chicago. 


Tajemnice BYTADELI WARSZAWSKIEJ 


Wspaniały dramat w B-iu aktach 


pode powieści GABRJELI ZAPOLSKIEJ „TAMTEN“ 
6. amy: Marcello-Palińska, Mirska, 


S ózef Węgrzyn, Teodor Rolland i inni 


Orkiestra pod kierunkiem p. Goldlusta ©2 


Choroby kobiece i akuszeria, 
Przyjmuje od 5 do 5 po poł. 


DZIS WSPANIAŁY PROGRAM 


Wielkie arcydzieło produkcji polskiej eoeoe 


Osobiste. 


Łodzianka p. Halina Neumarkówna 
ukończyła wydział farmaceutyczny U- 
niwersytetu Jagiellońskiego w Krako- 
wie ze stopniem Magistra. 8566-1 


` + 

SZKOŁA TAŃCA Paczke 
U NB rej 17. 

Kurs „dla młodzieży szkolnej* rozpocznie się 

10 b, m. o 6 m 50, Dla doroslych—10-go i 1l-go 


o godz 7 m 50, o karty wstępu wydaje kance- 
larja między 12—8, 8564— 


WIELKI FILM POLSKI 


„WAMPIRY WARSZAWY 


Reżyserja Wiktora Biegańskiego 


eS WRRÓTCE W ŁODZI %%: 


Dziś wielka FEEPEST 1 


=; KOENESWRK 


potężny dramat podług scenarjusza 


PIOTRA BENOIT 


Orkiestra symfoniczna W 
pod Kier. p. Pietruszki. kę 
S582—| W 


CHCESZ TWE DZIECI ZDROWE 
WYCHOWA:., 


DAWAJ IM SARATOR. | 
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AVZ 


ź CLJ 


Dziś i dni 


następnych! 


następnych! 


?? 


Wytworna Kkomedja w 1O aktach z szampańską 


Il URZĄD SKARBOWY Łódź, dnia 9 listopada 1925 r.] 41) Zelicki Chaim Lajb, Kilińskiego 39, 34 resztki towaru, urządzenie | — Tanio, bo w mieszkaniu prywatnem! 
podafków i opłat skarbowych sklepu. FUTRA wsze ęgo rodzaju w su 
w kodzi. 42) Fingerhut Nuta, Cegielniana 57, 20 par bucików, szafa z lustrem. rowym i gotowym stanie 


43) Jakubowicz Szymon, Piotrkowska 42, 12 sztuk towaru wełnia-|f. OPATOWSKI, Nowomiejska nr. 27, 


OGŁOSZENIE nego. Warunki dogodne. — Warunki dogodne 
© Zasekwesirowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży 


Il Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po-|" wymienionych dłużników na miejscu licytacji. POKOJE 
hije Maei si ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych |8—1579 KIEROWNIK URZĘDU: s-toyaśaión. 54410 «1 Apani dA 
podatków i opłat skarbowych odbędą się publiczne licytacje rucho- r . s a 
mości, zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników: dnia 24 listopada (O) Podmunicki. oronga oeann DONAA AeIE ht 


1925 roku między godz. 10 rano, a 4 po poł.: zowiecki). Godzina od Warszawy 24 po- 
ciągi dziennie. Teleton athe ao 


1) Nadelman Chana, zachodnia 33, meble 54, w Warszawie 74—28. 


2) Surażski Izrael z firmy Surażski i Kaczalski, Piotrkowska 27, 6 Larząd Łódzkiego Banku epozytowego, Spółki Akcyjnej p 


sztuk towaru 


3) Fajnwaks Elja, Zachodnia 33 meble, maszyna, 4 podstawki zawiadamia Akcionarjuszów, że w d. 2 grudnia 1925 6 A PE 
4) Strauch Majer, Cegielniana 38, 11 sztuk krepy fr eki łaska : i otzydd: DIA atp) adhe noire T Wojskowi, s 
5) Klein Ruda, Cegielniana 48, 85 worków mąki amerykańskiej. poł. (w siedzibie Banku w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 5), odbędzie się Urzędnicy, D Kłuszyński 


6) Przygoda L. Ch., Piotrkowska 120, meble, 217 ksiąg żydowskich. > W lauczyciele (ki) | gdańska Nr. 49 
7) Pietruszka Z., Nawrot 50, 4 worki mąki. Nadzwyczajne alne = amah M ©) pal boze b 
8) Trybowski Wolf, Dzielna 40, meble, urządzenie sklepowe. % Ę y 4 nauk.potrzebny do oro 8 
9) Strassburg H., Cegielniana 58, koło 100 kg. skóry podeszwowej. Zgromadzenie Akcionarjuszów ssh? lab o wnętrzne. 
10) Getler Rywka, Piotrkowska 64, meble. Przedmiot obrad: się zaraz na ko- | Przyjmuje od 5— 
11) Manasz Menachem, Andrzeja 4, 80 tuzinów pud. pudru, 8 tuzinów | Zmiany w statucie Banku, przewidziane rozporządzeniem | respon. kursy gim- AŻ DES 
pudełek proszku, 100 tuzinów pudełek pudru. Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 grudnia 1924 r. (Dz. U. R. P.j azialne kl. 4,6, 8 


| j 
5 Renel re. Agiza cO sztuk towaru. | z dnia 31 grudnia 1924 r. Nr. 114 poz. 1018). mons kj ez Dr. 
ocian ram, Andrzeja 35, meble. j RC ; AUC7. i a. 

14) Krakowski B. i Keyser M.. Piotrkowska 49. 15 sztuk towaru, f . Stosownie do art. 43 Statutu, pp. Akcjonarjusze, pragnący ucze- faae runoa yon par H, Szumacher 
15) Bacharjer Sala i Mordka Symbor” Piotrkowska 83, 100 sztuk j STHSZYĆ W Walnem Zgromadzeniu, winni złożyć swoje akcje, względ- io Docontór T- | Choroby skórne i 
wirówek do mieka. 100 węży gumowych 100 sztuk czółenek nie świadectwa tymczasowe, bądź też kwity depozytowe lub zasta-| -bet osobnezo nanczy- weneryczne. 

16) Werdiger Izrael, Piotrkowska 39, kasa, biurko, fotel i 3 krzesła.| YOWE Instytucji Kredytowych najpóźniej do dnia 25 listopada 1925 r. ayen prosioktów. Na | 6-90 Sierpnia 1. 
17) Pawlak Stefan Andrzeja 18. meble maszyna do pisania, *4w Instytucji Centralnej w Łodzi lub w Oddziałach Banku w Warsza-| odpowiedź znaczki. | Godz. przyjęć: cos 
180 Przyb er Brata DESK: 52 i Z |wie i Lwowie. Instytut „Matura“, | dniennie od 5—7 i 
to EAA T F dm "M , a 4 Jo | Pełnomocnictwa do głosowania winny być przedłożone  Zarząz| gręk ŚW... Karme- pót po pol, 8 ala 

aa a 17 EBE EARE SEO E4 PIAR dowi najpóźniej dnia 28 listopada 1925 r. 8569—1| kk pb b bz 


20) Sandzer Szymoa, Piotrkowska 38, 100 sztuk towaru. 
21) Rozenblum Sara, Dzielna 9, 500 butelek wina. 

22) Lewkowicz G. Ą., Dzielna 7, 5 sztuk towaru. DEHER 
23) Frenkiel i Domaszewicz, Cegielniana 55, 3 bele odpadków ba- | m= 


e nn 


wełnianych. j 

24) RuSAkÓWA Fryda, Dzielna 12, 35 sztuk wazonów do kwiatów. OBWIESZCZEGIE. i Rozenbaum Icek Hersz, 

25) Erner M., Gdańska 20, 20 par obuwia. . ; , | , 15, ROR ROI 

26) Nachtstern M., Piotrkowska 25, 20 kapeluszy. PET z dała TEE IOS A hira E Korr teia U RP 16 Aurbach Tobias. 

27) Hencz Oskar, Pomorska 129, meble, maszyna do pisania. Ni 94, poz 746) — wzywa niniejszym poniżej wymienionych 1. Kohn Izrael Lajb 

28) Rotenberg S. i Steinbor J., Cegielniana 26, 10 worków mąki |ptatników podatku majątkowego, aby w terminie 2 tygodni R Zarzewaki Chaim Leib, 

pszennej. 9 PIE aty wiza x sara Riti CZ = A ETEA NESNE 

€ : j 4 ; » 5 4 p >$ ! Podatkowego — (Ph vo , po Ne o z j 

29) Jakubowicz S., Piotrkowska 22, 15 kapeluszy damskich. S aa tów płatniczich na Wspomniany Powydkaj podsta, 31. Regensberg Szlama Ber. 

30) Hirszberg M. i Kuczyński, Południowa 22, 10 skrzyń wigonji. nadesłan;ch przez I Urząd Skarbowy podatków i opłat 22. Niedźwiedź Lejzor. 

31) Strykowski Mendel, Piotrkowska 38, 600 sziuk towaru. skarbowych w Łodzi 5 e e Menasze, 

32) Ryński i Rabinowicz, Wschodnia 74, 100 sztuk towaru. i. Zalcberg Godel. 25, Zdanowski Lejb 

38) Spicberg S., Piotrkowska 44, 100 sztuk towaru. 2. Karmazyn Jankiel. 7 26. Najfeld Henoch Izrael. 

34) Ratner Samuel, Piotrkowska 42, 150 serwet. | 4 torman JAR 0 W 27. |Jamrów Andrzej. 

35) Płotkin B-cia N. i A, Piramowicza 11, maszyna do pisania, 50; 5. Kirszbera Berek. Doręczenie uważa się za uskutecznione po upływie 
x b tovag me ”P z ARLY | 5 yty słód 2 tygodni od dnia niniejszego ogłoszenia, 

36) Müller Ferdynand, Przejąz pomocniki kredensu, 25 obrazów. ? mer Antoni i Romański Walenty. à 

37) Gostomski Bolesław, Piotrkowska 76, 15 stolików marmurowych. | S. rety sky Bosy. dnie T. ntpasta 1086 vakt: A 
88) Rydzyński I. M., Piotrkowska 18, meble, 2 maszyny szewckie. i 10, Piotrkowski. Icek. MAGISTRAT M. ŁODZI 

39) Zajdel Borysz, Wschodnia 45, meble, kasa ogniotrwała. 11. Wajsbart Lajb. : |przewodniczący Wydziału Prezydent: 
;40) Szer Hirsz, Kilińskiego 39/41, meble. 50 chustek, 9 sztuk towaru. 12. Senderowicz Pinkus. odatkowego:(—) Kuiamowioz. (zł. Cynarski: . 
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Przymusowe licytacje. 


Magistrat m. Łodzi — Wydział Podatkowy — podaje niniejszem do wiadomości, że w dniu 11 listopada r. b. między godz. 9-tą rano, a 4-tą po południu odbędą sis 
licytacje przymusowe ruchomości niżej podanych osób za niewpłacone podatki: 


Ajzner E. S., Zzierska 12, 2 szafy, tremo. 

Apert L, St. Rynek 13, 2 kapy, zegar, 2 wor- 

ki skóry, 

Budziński I., Zgierska 38, 2 szafy, zegar. 

Brauner M., Zgierska 16. szafa. 

Buchwaic N.. Zgierska 10, 2 szafy, 

Bozensztajn M.. Zgierska 9, szafa. otomana. 

Blachman M. Zawiszy 26. kredens, szafa. 

Bocian H. Sz., St. Rynek 13, 2 szafy. 

Braitbard L., Zgierska 80, tremo, 2 szafy, le- 

żanka, zegar. 

10. Banker Sz., Zgierska 48, zegar, tremo. szafa. 

11. Brauner M, St. Rynek 5, meble. 2 kapy. 

12. Bocian F., Rybna 15, szafa, 2 nakrycia. 

13. Burgerman I., Podrzeczna 27. stół. 5 krzeseł, 
fotel. 

14, Bromberg N., Podrzeczna 13, szafa, leżanka, 
kredens. 

15. Bakowski M., Podrzeczna Ś, szafa, zegar. 

16. Błaszkowski A, P. Wolności 11. 25 palt 
damskich. 

17. Biderman I, M. Zgierska 13, otomana. zegar, 
tremo. 

18. Maumel B. M.. Zgierska 30, 3 szt. towaru. 

19. Blumenfrucht I., Zgierska 28, szafa, tremo. 
otomana, j 

20. Frisz B., Wesoła 1, szafa, kredens, stół. 

21. Cłapiński J., Zgierska 57, 2 szafy. 

22. Dratwa F., Lipowa 5, leżanka, zegar, kre- 


dens. 

Działoszyński M. Zgłerska 21, kredens, 
Dymant B. J.. Zgierska 40, kanapa, 2 szafy. 
Długowski I.. Zgierska 38, kredens. tremo, 
Dłużniewski J., Zgierska 89, waga. 
Dudelczyk M. Rynek 15, 10 waz stołowych 
10 piecyków żelaznych. 

Dąb M, L.. Podrzeczmna 8, 2 szafy, 

Eichler I., St. Rynek 11, 6 skór. szafa, tremo. 
Erlichman L.. St. Rymek 1. różny towar w 
sklepie. 

Fornalski J., Gdańska 8, szafa. 

Frajndlich A., St Rynek 3, garderoba 
Feldon L.. Zgierska 44, szafa, leżanka. 
Fogel H.. Cegielniana 4, szafa, leżanka, stół, 
6 krzeseł, obrus, obraz, 

Flanchaum A. Rybna 15, 6 worków maki. 
Gingold D. Ją Zgierska 36, kredens, 

Góra S., Zgierska 55, urządzenie sklepowe. 
Goldgrub G.. Zgierska 78. szafa. zegar. 
Górska A., Zgierska 31. kredens. 

Głowiński S. St. Rymek 11. szafa, tremo, 
Głowiński J., St. Rymek 11. 20 barchanowwch 
kaftanów. 

Goldberg Ch, Nowomiejska 30, szafa. 
Ganc A. Rybna 17, 2 szafy, otomana. rower. 
Górner K.. Podrzeczna 9, tremo, kredens.. 
Gelb J., Podrzeczna 9. 2 szafy. tremo. ma- 
szvna do szycia, kanapa, 

Hajmowicz E„ Gdańska 4, maszyma do SZV- 
cia, kredens. 

Herszlikowicz Ch.. Aleksandrowska 15, A 
lustra. 

Hendeles B.. Podrzeczna 10, kredens, lustro. 
Igelberg J. D., Zgierska 15. 10 par obuwia, 
Jurkiewicz A., Pańska 8, otomana, zegar. 
Jakubowicz M,. Franciszkańska 61, szafa. 
Józefowicz M.. Zgierska 16, kredens, lustro. 
zegar, 2 wagi, 20 klg. skóry, 10 klg. skóry na 
podeszwy. 

Kilmaszewska J.. Pańska 3. otomana, tremo. 
Kraków Sz.. Zgierska 18. szafa. 2 nocne 
szafki, 2 szafy małe, 

Krakow J., Brzezińska 25, 2 szafy, 

Kiwak G., Zgierska 32, szafa. kredens. 
Korzuszek Na Zgierska 17. 2 lustra, 2 fotele, 
Kryształ M., Zgierska 32, 2 szafy. lustro. kre- 
dens. 

Koch J.. Zawiszy 9. szafa. 

Klafmman Sz, St. Rynek 13, szpulmaszyna 
kredens, tremo. 4 lichtarze. 

Orenberg H., Rynek 5. szafa. 27 koszyków, 
4 koszyki walizkowe. 7 krzeseł, 50 tuzinów 
łyżek drewnianych. 2 fotele koszykowe. 
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62. Kluczkowska R.. St. Rynek 5. 2 szafy. 2 ka- 
py. zegar, 

63, Fa M. St. Rynek 5, 15 jesionek welutra- 
WYCH. 

64. Krygier Z. S.. Rybna 17, szafa, lustro, tremo: 

65. Klajn I, Podrzeczna 27. maszyna do pofi- 
czoch. 

66. Korn T., Podrzeczna 15 maszyna nawi- 
jaczka, 

67. Klajman J., Podrzeczna 13, szafa. 

68. Kuperminc A.. Podrzeczna 12, szafa, SE 


ka. stół. 6 krzeseł, kredens, 
69. Kujawski Sz., Podrzeczna 11, 3 garnitury. 
70. Korzec R., Zgierska 76. 10 worków mąki. 
71, Kirszenbaum J.. Podrzeczna 9. 2 szafw. 
tremo, 
72, Lelenowski Sz. Al, Zgierska 43. urządzenie 
piekarni, kredens. 


Ogłoszenia drobne liczą się po 10 


dzik 50 groszy. 


NAUKA i WYCHOWANIE 
NIEMIECKIEGO 


igramatyka, literatura, konwersacja) wyucza in- 
dywidnalnie doświadczona nauczycielka, Sienkie- 
wicza 40, m. 9, Zgłoszenia od 2 do 4 po południu. 

8482-2-n 


SPRZEDAZ i KUPNO 
Z POWODU WYJAZDU 
urządzone pojedyńcze ładne mieszkanie do od- 


słąpienia od zaraz. Oferty do adm. „Głosu“ pod 
„IL K, mieszkanie", 8501—3-k 


SKLEP URZĄDZONY 
z piwnicą i skladem sprzedam w centrum miasta 
Mieszkanie od unowy. Piotrkowska 17, w pralni; 
8581-2-k 


HURTOWA 
sprzedaż maszym do szycia. Ceny fabryczne. Nau- 
ka haftu. Perla i Pomorski, Piotrkowska Nr. 69, w 
podwórzu. 8571-15-5 
EEK WZ ZE JEZORO EDR TO O OWA TZT TB 0 
Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


groszy za wyraz, Pierwszy wyraz 
liczy się podwójnie, Najmniejsze 


u row 
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Lewkowicz A.. Zgierska 66, waga, 5 korcy 
owsa, sieczkarnia. 

Lasman J.. Zgierska 30, szafa. 

Lajzerowicz J., Gdańska 25. szafa, tremo 
Laskier A., Zgierska 21. szafa, f 


Lewkowski J.. Zgierska 16. kredens. 
Laibowicz Z.. Zgierska 15, szafa. tremo 
stolik. 

Lenartowicz St, Zawiszy 24. urządzenie 
gabinetu. 


Libeskind N., St. Rynek 5, szafa. kredens, 2 
kapy, 4 krzesła. 

Lenkowski I. St, Rynek 3. tremo, otomana, 
2 szafy, bieliźniarka, stół. 

Labochiński I.. St. Rynek 1, szafy, zegar. 
Lajzerowicz M.St. Rynek 1. różne towary 
w sklepie, 

Markus Sz. Zawadzka 5e, maszyna do szyź 
cia, zegar. 

Messinzer B.. Zgierska 76. szafa, kredens. 
Markus I.. Łagiewmicka 13. szafa, tremo. 
Majer J., Zgierska 107, urzadzenie sklepowe 
Misłakowski A.. Szkolna 16, kredens, 
Muszyński B., Zgierska 26, szafa, gramotom, 
maszyna do szycia, skrzypce. 

Minc M.. Zgierska 24, tremo, 2 szafy. 
Markiewicz E, Zgierski 17, kredens, figura 
z lustrami. 

Mdarz A., Zgłerska 14, kredens, lustro, sza- 
fa, obrus, 

Michałowicz N., Zgierska 4, 20 koszul me- 
skich, 10 tuzinów skarpetek. 


Milchman J., St. Rynek 13, 5 skór chromo- | 


wych. 
Markowicz E, St. Rynek 13, 30 par bucików 
damskich. 


Mądrowicz J. M., St. Rynek 3, 30 par obun- | 


wia męskiego. 
Mydlarz A., St, Rynek 1. szafa, tremo, 


Morgensztajn H. Podrzeczma 19, kredens. | 


waga stołowa, waga decrmalna. 
Opatowski D.. Szkotna 10, kredens. 
Olsztajn K. Zgierska 25, tremo. 
Pachciarek B., Cegielniana 14, 2 szafy. tre- 
mo. otomana. 
Pudłowski Ch., Zgierska 30. zegar, kredens. 
Pludwiński M, Zgierska 30b, tremo. 
Piotrowski J., Zgierska 7, 10 par obuwia mẹ- 
skiego. 
Paciorkowski Ch., Wesoła 12, meble. 
Rokacz Ch., Zachodnia 19, szafa, stół. 
Roterberg Sz.. Zgierska 21. toaleta, 
Rozencwaig M. Zgierska 2. 10 par obuwia 
męskiego. 
Rozenberg Sz.. Wesoła 11, szafa. 3 nakrycia 
Rakowski M., St, Rynek 14, 2 szafy. 
Rozenblum M.. Gdańska 27, kredens, oto- 
mana, 
Rączka l. Zsierska 50, 8 par bucików. 
Rajman Sż,, Zgierska 30, tremo, 2 szafy. 
Rozenberg N.. St. Rynek 13, szafa, zegar, 
Rediich R., St. Rynek 5, 2 szafy, 2 kapy, ato- 
mana, lustro, lampa. zegar. 
Rozene"'"ię E.. Podrzeczna 20. szafa. ma- 
szyma do szycia. 
Rozental D. J.. Podrzeczna 8, szafa, kredens. 
Szyllis R. Zachodnią,19, 2 szafy. 
Szlezinger Ch., Zriefska 21, tremo. otomana 
Słodkiewicz H. Zgierska 21, meble, 
Szternfeld H.. Cegielniana 12. meble. 
Srednioki H., Zgierska 16, szafa, leżanka, 
maszyna do szycia. 
Szpiro Sz. Zeierska 15, maszyna do szycia. 
Sochaczewski H., Zgierska 15, 2 szaty, 
zegar, leżamka, kredens, 
Suralińska B. Zgierska 70, kanapa, iremo. 
Sztorch J., Zgierska 56. szafa. różny towar 
w sklepie. 
Szmajser Ch., Zgierska 46, 2 szafy, zegar. 
Szałdajewski I. M., Zgierska 17, szafa. 
Szatan R., St. Rynek 5, kredens. 
Salomończyk K.. St. Rynek 5, szafa, 4 krze- 
sta, zegar, 2 kapy. 
Talmud Sz. Gdańska 14, tremo. szafa, 
Tuchmajer M., Zgierska 30, szafa, zegar. 
Tintpulwer M. Zgierska 24, tremo. 2 szafy, 
stół, 6 krzeseł. 
Tyman B.. Zgierska 24, kredens. 
Tajtełbaum Z., Zgierska 31, szafa, kredens. 
Tajtelbaum D. Zgierska 34, szafa, 2 kapy. 
Tuchmajer L., Zgierska 32, szafa z lustrem. 
Witman F., Zgierska 28, worek mąki, 10 
kiz. mydła, waga buietowa. 
Waimam Ch., Zgierska 27, 2 szafy, zegar, 
tużurek. 
Warszawski G.. Gdańska 14, 4 krzesła, 2 
fotele, szafa, 2 kapy. 
Walczak A. Zgierska 81, 2 szafy, zezar. 
lustro, 
Wajncygier R., Zgierska 49, waga, 
Waldman F., sioiias 38, meble. 


GŁOSZENIA D 


RPN, 


z materacami, h „Stół. otomanę sprzedam ta- 
Nawrot 45, m. 22, drugie piętro. 8572-3-% 
OTOMANĘ, 


szafy, stół, krzesła, łóżka. leżankę sprzedam. — 
Radwańska 17, m, 3. 8513-3-k 


fron 


LOKALE, MIESZKANIA 


POKÓJ 


towy umeblowany z wszelkiemi wygodami 


wynajmę jednej łub dwom osobom, ewentualnie z 
częściowem utrzymaniem. Oferty pod „Centrum“ 
do adm. „Głosu”, 8576-1-m 


; 


DWA POKOJE 


umeblowane, polaczone, razem do wynajęcia u 
bezdzietnego małżeństwa. Tylko chrześcijanie ze- 
zechcą składać oferty pod lit. „Ais B. 77* do Gło- 


88560-1-m 


WYNAJMĘ 


pokój frontowy o dwóch oknach z oddzielnem 
wejściem, Oferty sub R“ do admin. „Głosu“, 


| su“. 
| 
| 


8567-1-m 


ORZYSZYEWYKDWKT 


W driikarai „Głosu. Polskiego". Piotrkowska 86. 


maszyna do szycia, 
148, Węzierski N., Podrzeczma 20. 3 maszymy do 
| pończoch, 
149. Wajnberg St., Podrzeczra 11, szafa; zevar, 


j kanapa, Stół. 
j 150. Zyzek S. N., Zzierska 10, 4 mamdoliny, 2 
pary skrzypiec, 6 zegarków. 


151. Zylberberg A., Zgierska 9. lustra, 10 stoli- 
ków. 
152, Zając J., Zgierska 8, 25 par damskiego ©: 


buwiia. 


W dniu 12 listopada między godz, 9-tą rano, 
a 4-tą po południu. 


I 
| 
| 
1. Bodzamowski A,, Narutowicza 16, kredens 
zegar, otomana. 
Biterman A., Zakątna 59-63, meble, grame. 
fon, kapy, 
Borkowski A. Rokicińska 11, tremo, ma- 
szyna do szycia, kredens. 
Bialer T., Kilińskiego 96, meble, 2 żyrandole, 
2 słupki. 
Biernacki T., Zgierska 77. szafa, stół. 
Blamsztark, Przejazd 8, meblę. 
Berger Ch., Zielony Rynek 6, 2 lustra, sza- 
kredens, kasa ogniotrwała. 
Bilemder 1., Piramowicza 14, kredens, tremo 
Biernacki i Stiller Tow. Akc., Cegielniana 


UAH © R 


om 


80-79, urządzenie gabinetu. iortepiam, wne- 
blowamie salonu, toaleta, szafa. 
10. RBerndt H., Targowa 17, kredens, pomocnik, 


zegar 
11. Berger I., Kilińskićcgo 86, meble, kasa ognio- 
trwała 
12. Berger S.. Kilińskiego 60, meble, maszyna 


| 
| A 
do szycia. 
| 13. Birencwaig D., Radwańska 7, tremo, zegar. 
kredens, biurko, fortepian, 
14. FPornsztajn L.. Główna 6, 7 palt jesiennych 
15. Bonik J.. Narutowicza 78-80, szafa. kamapa, 
stół, 
16, Ceder L., Piotrkowska 247, szafa. 3 kapy, 
10 blach, zegar, 

j 17. Cukier M. Juljusza 14, biblioteką. biurko. 

tS. Czechowski A., Odyńca 58, szafa, komoda 

19. Dziedzianowicz P., Przejazd 40, maszyna 
do szycia, komoda, szafa, kredens, waga. 

20. Dymamtman N, Rokicińska 33, 2 szafy, lų- 
stro, otomana. 

21. Dresze O., Przejazd 46, meble, 9 warszta- 
tów tkackich. 

22. Dawidowicz P.. Nowozarzewska 7, meble. 

23. Dobewal A.. Nawrot 5. otomana. 

| 24. Fain I. Piotrkowska 200, kredens. 

25. Ferszt A. Wodny Rynek 13, tremo. szata 
kredens, 

26. Frenkiel Ch.. Targowa 12, meble. 

27. Fiszer P.. Piotrkowska 26. meble. 

28. Frenkie! E., Piotrkowska 26. maszyma do pi. 
samia, biurko. 

29. Godlewicz M., Napiórkowskiego 27-29, kre- 
dens, szafa, 

30. Gwiss F, Zagajnikowa 6, komoda, szafa, 

| szafka. stól. 

| 31. Gerstendort A, Gdańska 148, 2 masziny do 

robienia metrów. rańmaszyną. 

| 32. Garfinktel M., Kiiińskieza 60, meble, 

33. Goldberg B., Drewnowska 8, waga, 2 szafy, 

| stół, 2 krzesła, stolik, lustro, 

34. Gelade B-oia, Traugutta 5, 150 mtr. towaru 
półwelnianego. 

35. Famer J, Kilińskiego 105. meble. 

36. Jakubowicz L. Składowa 20, szafa, tremo, 
zógar. 

37. Jarecki A., Kątna 36, szafa, 

38. Jakubowicz J„ Radwańska 48, meble. 

39. Erei J.. Piotrkowska 109, meble. 

40. Tgielnik M., Cegielniana 9. szafa, tremo, lu- 
stro, tremo: . 

41. Kartus A. Moniuszki 11, 2 szafy. 

42. Kon B-ca, Zachodnia 70, meble. 

43. Kwiat M. Pańska 1, meble. 

44. Kujawski A., Główna 31, maszyna do szy- 
cia, meble. 

45. Kutner L., Podrzeczna 1, 72 palba jesżennne. 

46. Kubicki W., Piotrkowska 259, tokarnia, apa- 
rat do wułk. opon. płyta do wulk. kiszek, 
biurko. 

47. Kolski 1, Ewangielicka 7, patefon. 

48. Król H., Płotrkowska 3, 10 skrzyń szkła. 

49. Karger Sz., Zielona 38, garderoba. szafa, 0- 
tomama, 

| 50. Kroneuberg L.. Narutowicza 31, meble, 

| 51. Knapp W, Kilińskiego 109, pianino, kredens, 
pomocnik, 4 krzesła. 

52, Lewinson B., Narutowicza 31, 2 szafy skle- 
powe. 

53. Litrowski Sz, Pomorska 60, 4 biurka, 4 
krzesła, maszyna do pisania, kasa ognio- 
trwała, 

54. Spira St, Narutowicza A biurko, 


POKÓJ 


umeblowany zupelnie oddzielny. Przejazd 36, m, 4 
8563-2-m 


| DONIESIENIA ROZMAITE 
| AKUSZERKA 


| Pipikowa przyjmuje zamówienia pań. Piotrkow- 
ska 132, 8453—10-d 


SMACZNE OBIADY 
prywatne, obfite z 5 dań po niskiej cenie. Sienkie- 
wicza 29, prawa oficyna, 2 wejście, II piętro 


PRZYBŁĄKAŁ SIĘ PIES 
rasy wilczej, Odebrać” można u Półrolmika, ul. 
Teodora 2. 8583-1-d 


ZAGUBIONE DOKUKENTY 
DJAMENT 


| Ruchla zgubiła legitymacię zapomozową, paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi i książkę obrachun- 
kową. M L= 2 


| 
| 
| 
| 
| 


147. Wajsfeld M., Zgierska 30. otomana, szata, | 


| 


| 
i 


Pa D G a a 


Lajchmam E., Pusta 11, pianino, materiał, 
Łapienis W, Główna 31, 4 kawałki na palta, 
Markusfeld W., Cerielniana 114, bibljoteka, 
biurko, zegar, 

Majer A., Cegielniana 45, biurko. 

Miller F., Karola 20, pianino, kredens, oto- 


måna. 

Makower Ba Wólczańska 117. fortepian, 

kredens, 

Michałowski B., Piotrkowska 225, 3 trema. 

Mokrosiński St.. Karola 20, bufet, 2 wagi. 

Nojzebauer B., Anny 23, kredens, pomocnik. 

Olszer I., Narutowicza 58, stół. 

Oliwa Sz, Pańska 103, maszyna do szycia, 

6 krzeseł, postument. 

Pałaszewski F.. Lipowa 33, biurko, fotel, 

a ano B., Piotrkowska 200, kredens, 

serw. 

Petzołd F. Główna 8, towar w sklepie, 

szał uc" H., Napiórkowskiego 27-29, 

szafa 

Rozenblum S.. Narutowicza 9, 24 but. fikie- 

ru, 50 but, spirytusu, 30 butelek likieru. 

71. Rapapoci i Justman, Zielony Rynek 7. me 

e. 

72. Rocemowajg H., Cegielniana 50, tremo, 

73. Rubinsztajn St., Nawrot 7, meble, 2 dywany. 

74. Raich Ch. Piotrkowska 145. szafa, stół. 4 
krzesła, kredens. 

75. Radzyner A. Sz., Kilińskiego 49, biurko, 2 
garderoby, 2 kredensy, kasa ogniotrwała. 

76. Rosner R. Radwańska 51, meble. maszyna 


88 ASA 


ARARA 8 


38 


8 A 


do szycia. 

77. Rubinsztajn D. Piotrkowska 182, kredens, 
zegar, pianino, 

78. Rozenberg M., Piotrkowska 207, galanteria 
w sklepie, 


79. Rotemberg Sz., Pusta 11, meble, dy wan. 

80. Retełewskt J., Framciszkańska 58, kredens, 
tremo, otomana. 

81. Rotsztajn A. Komstantymowska 13, szafa, 

82. Szenboma T, i M, Nawrot 23, 1 półka o- 
szkloma z szalami i swetrami, 

83. Szmutzig B., 6 Sierpnia 33, zegar, 

84, Szpięehnan A., Narutowicza 9, 30 albumów 
20 klębków szpagatu. 

85. Samdimer S-owie, Targowa 39. meble, ma- 
szyma do szycia. 

86. Swelam Sp. Akc. Pańska 125, 3 biurka, 2 
szafki re: 

87. Szatan W.. Konstantynowska 9. meble, 

88. Suzak A. Krzywa 4, szafa, zegar 

89. Szpłro H., Ks. Skorupki 13, pianino, kredens, 
pomocnik, zegar, stół. 

90. Śpiewak M., Piotrkowska 254, kasa ogno- 
trwała, maszyna do pisamia, 4 biurka. 

91. Szreter K.. Piotrkowska 190, 6 swetrów, 

92. Szatam I, M., Kilińskiego 60, meble, waga, 
5 kap, 5 par sztor, 2 jestonki, ubranie, pal- 
to, płaszcz. 

93. Sieradzki M, N. Piotrkowska 132, umywał- 
ka, tremo, kanapa. 

94. Szulc K, Al. Kościuszki a nrządzenie po- 
koju gościnnego i jadalne 

95. Salomończyk A., Gdańska: 143, 2 szafy, 
tremo, otomana, zegar, 2 t pół metra na pal- 
to, 2 warsztaty tkackie. 

91. Strykowski J., Karola B. meble, 3 pary fi- 
ranek, 

97. Smuszkowicz S., Piotrkowska 83, pianino. 

98. Sztelle A.. Główna 6, 10 sukien półwełmia- 
nych, 10 sukien kretonowych, 

99.-Szemiawskf T.. Nawrot 1, tremo, otomana, 
stół, kasa ogmiotrwała, 

100. Tenenbaum M., Zawadzka 34, 4 maszyny do 


gilz, 
101, Wuifson H., Tow. Akc. Piotrkowska 78, ka~ 
sa ogmiotrwała, 3000 mr, towaru wełała- 


nego. 

102. haar sgia ta A.. Odyńca 10, kredens, ko- 
moda. 

103. e Ag A., Piotrkowska 56, 40 szt. sze- 
wio 

104. Wofst D., Piotrkowska 189, meble, 

105. Wicke E., Kopernika 36, 2000 mtr, gumy. 

106. Wolfson J.. Główma 20, perfumerja i kosme- 


tyka. 

107: Wagner T., Piotrkowska 211, meble. 

108. Wolf J. Andrzeja 29, kredens, zerar, gar- 
deroba, maszyna do szycia, 

109. Wróblewski I.. Rzgowska 143, worek ryżu. 
worek grochu, worek mąki. 

110. Wajsborn B., Konstantymowska 12, meble. 

111. Zyłberberg M. Narutowicza 7, 2 szafy 
mo, otomana. 

112. Zylberbery M., Narutowicza 7, 2 szafy, 
tremo, otomana. 

113. Zarzewski |, Pomorska 3, meble, pianino. 

114. Zieliński P. Przejazd 59. 30 kig. mydła. 
pół worka grochu, pół worka kaszy, pół 
worka orzechów. 

115. Zyskind S. Kopermika 59, szafa, 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy, 
bez względu na ilość wyrazów, 
kosztują 75 SORY dla ofiarujących 


groszy. 


GIEŁDA PRACY 


OSOBA 
starsza, inteligentna, z dobremi śwładectwam. 
poszukuje posady do dzieci albo do małego 
gos A 27 lub do pielędnowania samotnej 
osoby, Moge gotować, Wymagania skromnei 
Oferty do admin. „Głosu“ pod „N 75%, 8526—2 


POSZUKUJĘ 
dla 6-ioletniego chłopca kompletu gimnastyki ryt- 
micznej lub szwedzkiej w godzinach przedpolu- 
dniowych. Oferty pod „N. E.“ do adm. „Głosu”. 
8561-1 


RUTYNOWANY 
buchałter-hilansista poszukuje posady stałej, luh 
na godziny. Wymagania bardzo skromne. Oferty 

sub: „Energiczny 200‘. 8565-2 


STOLARZ 
przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w zakres 
stolarstwa, t: J. reperacje, odświeżame i nowe 
meble, Wykonuje solidnie. Przejazd 46, Szwoch. 
8568-2 
A n a a S 


Redaktor PrE R TAE Władysław Magalski 


